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Ostatnie bastiony czerwonej Hiszpanii

W koncentrycznym ataku wojska gen. Franco

ZDOBYŁY GERONĘ
PARYŻ, 42. (id wł) Z Burgas dono­

szą, że w sobotę przed południem woj­
ska powstańcze zajęły Geronę.

Oddziały powstańcze wkroczyły do 
miasta o godz. 10.30.

Po zajęciu miasta korpus nawanski 
ruszył n etzwftoczniie do dalszego natarcia 
ścigając przeaiwnika. cofającego się w 
kierunku granicy fraicuske.i.

BARCELONA, 4.2. PAT. Wojska po­
wstańcze dotarły do węzła komunika­
cyjnego Vrard.ee,na północ od Geromy, 
i znajdują się w odległości 33 km. od 
Fguerae

400 ARCYDZIEŁ MALARSTWA 
WYWIEZIONO Z HISZPANII

PARYŻ, 4.2. Jak donoszą z Perthus, 
oczekują tam przybycia 6-<criu samocho­
dów cńężafl-owycli, w których znajduje 
się 400 obrazów, arcydzieł najanukond- 
tszych mistrzów.

Jak wiadomo z prcząitkiem wojny h-i- 
fta;®ńak:ąj utworzony został komitet — 
mający na oalu ochronę arcydzieł sztu­
ki znajdujących się w Hiszpanii, przed- 
nebezpieczeństwem an iszczenia. Oprócz 
dz.eł Velasquetaa, Murilla, Goyi i El 
Greca z muzeum toledańskiego, w wspo 
mndamych samochodach znajdują się $0 
tna malarzy obcych, jak Rubensa, Rem 
hramdta i mistrzów szkoły francuskiej. 
Po zajęciu Barcelony komitet między­
narodowy zaproponował rządowi hisz­
pańskiemu umieszczenie tych drogooen- 
nych dzieł iw Genewie pod opieką Ligi 
Narodów, i wydelegował Jaujarda do 
premiera Negrina. Wczoraj wieczorem 
Juajaró podpsał wraz z ministrem spr. 
zagranicznych del Yayo umowę zezwo­
lenia na wyiwiezienie z Hiszpanii dro­
gocennego ładunku.

MILICJANCI UCIEKAJĄ 
Z KATALONII

PARYŻ, 4.2. (tel wł) 1200 rządowych 
milicjantów hiszpańskich, przybyłych 
z Katatom: znalazło się dzisiaj w Bajon- 
nie. Zestal oni natychmiast skierowani 
do Hiszpanii powstańczej na własne żą­
danie.

BARCELONA, 4.2. PAT. Upadek Ge 
reny poprzedzony został rozpoczętym 
dziś we wczesnych godzinach rannych 
manewrem okrążającym. Korpus legio­
nistów wysefflszy z Cassa de ła Sei — 
zajął m ejseowość Lambilas, gdzie sła­
by opór nieprzyjacielski został wkrótce 
przełamany. Nawarskie brygady prze­
prowadziły opeacje wzdłuż drogi Santa 
Celonu — Gerania i ziajęly miejscowo­
ści Viiovi, Brunoła i San Dahnas.

Na południe od Gerany między Aigu- 
aviva i Quart kolumny obu ugrupowań 
połączyły się i przeszły wspólnie do ata­
ku ma Geronę. Wkrótce po godz. 10-ej 
eaołig. powstańcze wtargnęły z różnych 
stron do miasta. Ponieważ iwiększość 
wojsk republikańskich wycofała się już 
oczedtem w kierunku granicy fraracu-

skiej doszło tylko do nieznacznych sta.rć 
<l óch strażami tylnymi.

Wojska powstańcze zajęły koszary 
Santo Damimgo oraz starą fortecę.

W G-eronie zddbyto ponownie znaczne 
zapasy materiału wojennego. Ludność 
miasta, która dłzaęk uchodźcom ze stre­
fy wojewnej, wzrosła do pół miliona, — 
powitała wojska twwstakcze entuzja­
styczne.

Na wszystkich innych odcinkach —

frontu katatońsflóego wojska powstań­
cie czynią również szybkie postęp. Na 
odcinku V:teh powstańcy przekroczyli 
rzekę Ter, zajęli miescowość Manllieu 
i posuwają się dalej w kierunku półno­
cnym. Na odcinku Berga zajęto mej- 
secłwolść Serclis i Yillada.

Jak stwierdza generalna kwatera po­
wstańcza wojska gen. Franco, nie znaj­
dują się nigdzie w większej odległość 
od granicy francuskiej, jak 50 km.

Przygotowania gen. Miaji
do obrony Madrytu

ST. JEAN DE LUZ, 4.2. (tel. wł.) — 
Według doniesień z Madrytu, gen. Mia- 
ja polecił wznieść dookoła całego obsza­
ru znajdującego sę jeszcze w posiada­
niu wojsk czerwonych umocnienia. Na

ń-ektórych od-.inkach umocr.uunia te się 
gać mają ma kilka kilometrów w głąb 
kraju. Włócznie gen. Miaja liczy się 
z ostateczną klęską iwojsk rządowych w 
Katalonii.

Pr—„meraita tnaesóę-
czna z od-uołzeniem do 6 W
dc- • i przesyłką go- /*  CA 
octową ZŁ.

ALDOZĄ 
“góral"

6 kwietnia
WYBORY PREZYDENTTA FRANCJI

PARYŻ 32 (tel. wł.) Rząd francusk. po- 
stanowił, że wybory prezydenta Republiki od­
będą się w Wersalu 6 kwietnia, lecz przed tym 
prezydent Lebrun wraz z Daladierem i Bonne 
•-em udsdzą się do Anglii z rewizytą, należną 
angielskiej parze królewskiej.

Kto będzie następcą Lebruna? Dotychczas 
?a najp'ważniejszego kandydata uchodź:! He 
riot. Jego przeciwnicy wysuwają przewodni­
czącego Senatu, sędziwego pana Jeannay. Tru 
dno jeszcze w tej chwili powiedzieć coś konkre 
tnego co do kandydatur. N‘e jest zresztą a- 
bsolutnje wyłączony powtórny wybór prezy­
denta Lebruna, który z wielką godnością i 
pietyzmem konstytucyjnym piastował swój 
nandat “ letni wśród nieustannej prawie za 
wieruchy portycznej zewnętrznej j wewnęt.-z 

"j.

Londyn podminowany

Wybuch w fabryce wojskowej
Setki ton dynamitu ukryte w Londynie

LONDYN, 4.2. (tel. wł.) Około 10 
tys. agentów policyjnych pilnuje obc- 
■nie wszystkich elektrowni, gazowni, sta 
oj i kolejowych oraz dworców kolei pod­
ziemnej celem uchronienia tych obiek­
tów przed dafezymi zamachami bombo­
wymi.

Kierownictwo Scotland Yardu nawią­
zało bezpośredni konbaikt z wszystkimi 
urzędami policji. Policja londyńska d-O-

sada tajne dokumenty, św-iadcizące o 
tym, że terroryści ukryli w Londynie 
i okolicy setki ton materiału wybucho­
wego oraz -amunicji.

Dziś rano o godz. 4-ej nastąpił w fa­
bryce aparatów elektrycznych w miej­
scowości Slough, w środkowej Anglii, 
gwałtowny wybuch, który spowodował 
groźny pożar.

Bliższe szczegóły dotychczas nie są

Znaleziono 7 bomb
w jednym z ogrodów londyńskich

LONDYN, 4.2. PAT. Wszystkie ata- 
cj kolei podziemnej i ważniejsze obiek­
ty Londynu chronione były w ciągu o- 
statnriej nocy przez specjale oddziały 1» 
locji tajnej i mundurowej.

W ciągu wczorajszego weczora poli­
cja przeprowadziła rewizje w' mieszka-

ni-eh 120 Irlandczyków, podejrzanych 
o działalność terrorystyczną.

W ogrodzie jednego z domów znale­
ziono 7 bomb z czego 5 załadowanych 
oraz zapasy amunicji. W M mchesterze 
przeprowadzono równeż szereg rew.zyj 
w poszukiwaniu zamachowców.

zaano, albowiem władze policyjne odma 
wiiają jak chkoWek wyjaśnień. Przypu 
szczelnie wybuch ten jest dziełem ter- 
roystów irlandzkich.

Fabryka w Slough wyrabia 
elektryczne dla lotnictwa brytyjsk ego.

W związku z ożywieńem akcji terro­
rystycznej w Londynie panuje wielkie 
podniecenie.

ARESZTOWANIE ZAMACHOWCA 
W LONDYNIE

LONDYN, 4.2. PAT. Na skutek do­
chodzeń, przq?rawadizanyęh przez poli­
cję, aresztowano jednego osobnika pod 
zarzutem udziału w zamachach, doko­
nanych na stacje kolei podziemnej Lei- 
cester Squa_e i Tottanham Court. U o- 
sobnka tego znalezono materiały wy­
buchowe.

Niemcy przyspieszają
wysiedlanie żydów

BERLIN, 4.2. (tel wł.) Jak słychać
2 kół dobrze poinformowanych, „Gesta­
po" w ciągu najbliższych 14 dni zamie­
rza przeprowadzić reorganizację akcj 
wysiedlania żydów. Przez wywarcie na 
żydów większego pacisku administracyj 
nego emigracja żydów będz:e przyśpie- 
szony. Ma być utworzone centralne biu­
ro emigracyjno, załatwiające wszystkie 
sprawy z tym związane.

W związku z tym przypominają, że 
po 18 listopada ti. do zamordowaniu v.

Ratha, wysłano conagmńej 30 tysięcy 
żydów do obozów koncentracyjnych.

Wszyszy ci żydzi wraz z rodzinami — 
muszą opuścić Niemcy w ciągu 6 mie­
sięcy, czyli, że około 100 tysęcy żydów 
wyjedzie -w tym czasie z Niemiec.

Przypuszczają, 'że nowa Centrala po- 
sz.portowa pnzyjmde podobne wytyczne 
dzuąWiia, jak wiedeński urzą emigra­
cyjny, który dotychczas zdołał doprawa 
dzić do wys:edłen-;a >/« żydów aiu^-me- 
kirh

Piwa Tychy
(rok założenia 1629)

Od 300 lat 
________idą w świat

Awanse dla urzędników
PAŃSTWOWYCH

WARSZAWA, 4.2 (tel. wł.). 35 tysięcy pra­
cowników państwowych, etatowych i kontrę, 
ktowych otrzyma awanse z dnem 1 kwietnie 
br. Awansami będą objęci przede wszystkim 
byli uczestnicy walk o niepodległość i ochot­
nicy z roku 1918-20, którzy posiadają odpo 
w>dńą ilość lat służby państwowej.

Poza tym przy awansach uwzględnieni bę­
dą ci, którzy przez ostatnie 10 lat nie awan 
sc-wali, a także ci, którzy zostslj specjalnie 
pokrzywdzen ustawa unosażen:owa z roku 
1934. ’
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NA ŁAMACH PRASY

Obyczaje teatralne i ZASP
ŁIKC“ drukuje poniższy list:

Z niemałym zdumieniem przeczytałem o- 
świadczeń Zarządu Głównego ZASP-u, dorę­
czone mi wczoraj (z datą 27 styczma i fałszy­
wym adresem) z prośbą o umieszczenie na 
łamach „Prosto z mostu" j równocześnie opu­
blikowane w kilku pismach codziennych.

Drukując artykuł Alfreda Łaszowskiego 
P.t. „Obyczaje teatralne", widziałem w tym 
artykule (jak i każdy chyba jego czytelnik) 
inicjatywę, którą właśnie ZASP (jako orga­
nizacja stojąca na straży interesów moralnych 
akt rstwa) powinien był powitać z uznawem 
i zadowoleniem. Nie sposób bowiem artykułu 
tego rozumieeć inaczej, niż jako wystąpienie 
w obronie praw moralnych aktorek. P. Ła- 
sizowekj pisał m. in.: „Czy polska aktorka za­
służyła sobie na to, żeby każdy wycierach z 
dobrze wypchanym portfelem miał prawo n- 
ważać ją za przedmiot handlu?" Podkreśla: 
również, że swoich zarzutów nie generalizuje, 
bowiem „artyzm bezsporny dla wszystkich, 
tak czy inaczej potrafi sobie wywalczyć po­
zycję nadrzędną". Artykuł poświęcony by! 
natomiast scharakteryzowaniu atmosfery, ja­
ka zdaniem autora (a j wielu innych osób, 
znających stosunki) panuje w teatrach j jaka 
odbija sję fatalnie na aktorkach rozpoczyna­
jących karierę sceniczną.

' Sądzić było można, żd' zarząd ZASP-u sko 
rzysta z tego odważnego wystąpienia, aby 
i ze swej strony podjąć odpowiednią akcję, 
że przede wszystkim skomunikuje się z auto­
rem dl* ustalenia dalszego sposobu postępo 
waaia. Tymczasem nieoczekiwanie zarząd 
ZASP wystąpił nie w obronie aktorek, ale 
raczej tych... przed którymi powinien aktork 
bronić. Nie zapoznawszy się bowiem bezpo- 
Sredenio z materiałami, na których p. Ł-- 
szowsk: oparł swój artykuł, z góry już oświad 
«*> że jeśli P- Łsazowski „w najbliższym 
numerze „Prosto z mostu" nie wskaże imie­
nia i nazwiska tych wszystkich osób, któro 
miał na myśli" — zarząd ZASP-u będzie uwa­
żał jego wystąpienie „za bezprzykładne o- 
•zczerstwo, zasługujące na napiętnowanie i 
surową reakcję".

Mam wrażenie, że zarząd ZASP-u orientuje 
s!ę w charakterz sprawy j jej drażliwości, to 
tae* żądanie ogłoszenia w piśmie nazwisk 
pod groźbą, że inaczej będzie aię to uważaL 
za „oszczerstwo" — ma już posmak zupełnie 
dziwny ; robi wrażenie zmierzania do osobli­
wego zgilotynowania sprawy. Pozwalam s> 
He przy tym zauważyć, że aczkolwiek nowy 
dekret prasowy przewiduje możliwcść naka­
zywania pismom przez premiera umieszcza­
nia pewnych oświadczeń „w najbliższym nu 
merze" — to jeszcze dotąd ZASP takich pre- 
mierowskich uprawnieeń nie otrzymał, to też 
nie mogę się nadziwić łatwości, z jaką prezes 
i sekretaarz ZASP-u zadysponowali sobie ła­
mami — „najbliższego numeru „Prosto z 
mostu" i tym, co ma p. Łaszo wski w tym nu­
merze napisać.

Ogłoszenie faktów, osób j nazwisk nastąp 
oczywiście, ale w warunkach właściwych i da 
iących gwarancję, że będą z tego wyciągnięć 
teoMckwaneja. Okazji takiej szczęśliwie <K 
starcza autorowi artykułu proces , jaki wy­
toczył mu jtó zarząd TKKT. Tam też, w są 
dzie, będzie p. Łaezowaki (jak mi o tym ko-

KARNAWAŁ!
KWIATY BALOWE 
OZDOBY DO SUKIEN 
TOREBKI BALOWE 
BIŻUTERIA
KOSZULE FRAKOWE 
KAMIZELKI BIAŁE 
SZALE
RĘKAWICZKI i t. p.

•w wielkim wyborze
POLECA

n.unikuje w liście) przeprowadzał dowód praw­
dy, co zresztą w zakończeniu swego artykułu 
wyraźnie zapowiedział, sam wzywając dyrek­
cję teatrów do wytoczenia mu sprawy.

Z poważaniem
(—) Staniałam Piasecki 

redaktor „Prosto z mostu"

łŁŁA — JEHANNE
Atak p. Jeh«.'.aiy W-elopąskiej ir.a p_ 

Ilłę Tłłaikouiiczówinę znajdiuje oświetle­
ni.? w dwóch fel'etanach „Ilustrowane­
go Kur jera Codzie anego’. W jednym z 
nich p. Ksawery Pruszyński picze:

„W zestawieniu Jehanne — Iłła, w para­
gonie Jehanne—Iłła, w gynajkowachii Je­
hanne—Iłła, nikt nie Stenie w Polsce po 
in meritum nie ma nacji. Pisać się powin­
no, pisać wolno i pisanie o najwększym 
człowekeu naszej historii nie da się zregla- 
mentować, ujednolicić, w cugle wziąć i cugi. 
Na szczęście. A potem i dlatego jeszcze, ze 
jeśli będziemy mieli do wyboru między Ilią 
a Jehanną, to wybierzemy jeszcze bez wiel­
kiego trudu. No i nie... Jehanne. Jakże to 
śpiewano ongi w szopkach warszawskich o 
daremnej adoracji Jehanny do Wielkiego 
Pana na Belwederze?' „Zgoda z Dziadkiem 
znakomita: Ja codziennie o nim pszę, O.n 
— nie czyta". •

Przesilenie w Jugosławii

Dymisja gabinetu jugosłowiańskiego
Powodem

PARYŻ, 4.2. PAT. Agencja Havasa 
donosi z Białogródu, że premier Stoja- 
donnw-i.cz zgłosił dymisję cąjęgo/gabine­
tu.

W łanie gab inetu premiera Stojadino- 
iwicaa powstał kryzys. 5 ministrów po­
dało sdę do dymisji, wśród nich: 2 ma­
hometan — Mehmed Spałio, minister 
komun‘kacji, Dżafer Kulenowdcz — mi- 
mister bez teki, 2 Słoweńców — Mimo 
Krek — min. robót publicznych, Frań 
Snaj — mim. bez teki i Serb — Dragi- 
sza Owetkawicz — m nister opieki spo­
łecznej, przywódca organizacji robotin-i- 
czej.

Grupa ipanLir.entama stronnictwa 
rządowego miała odlbyć dziś rano posie­
dzenie, na którym miała być zułatwani 
sprawa wyboru prezydium izby 
skiej. Zebranie odroczono do 
działku.

LIST DO PREMIERA
BIAŁOGRÓD, 4.2. (tel. wł.) _____

ministrów słoweńskich i muzułmańskich 
którzy zgłosili swą dymisję wystoso­
wali do premiera Stojadinowiicza nastę­
pujący list:

„Panie Prezydencie, w dzsiejszej de- 
baoie Izby a przede wszystkim w prze­
mówieniu ministra oświecenia publ me 
go Kujodlicza stwierdzano, że w rządzie 
i-stn eją różimice zdań co do sprawy tn®-

Pfllsia na mim mBo w walce o tek tailiw 
Nasi jeźdźcy pokonali Francuzów, Belgów i Szwedów

BERLIN, 4.1 (PAT). W sobotę odbył się 
w Berlinie na międzynarodowych zawodach 
konnych najważniejszy konkurs zespołowy o 
Puchar Narodów i nagrodę kanclerza Hitlera. 
Do tych zawodów stanęły najlepsze zespoły 
Niemiec, Włoch, Francji, Polski, Szwecji 
i Belgii. Konkurs wywołał olbrzymie zainte 
resowanie, gromadząc w wielkiej hali berliń­
skiej tłumy publiczności. aN trybuńe honoro­
wej zajął miejsce marszałek Goering w oto 
cieniu członków rządu i przedstawicieli dy­
plomach.

Pierwsza miejsee i puchar Hitlera zdobyła 
drużyna niemieeka. Drogie miejsce zajęty 
Włochy.

Na trzecim miejscu sklasyfikowała się Pol­
ska w składzie rtm Komorowski na „Zbiegu" 
Pohorecki na „Bohunie", rtm Rylke na „Bira­
busie" majgc ogółem 25‘/« pkt karnych, naj-

Zaś p. Ludiwik Tcmanek t ;>ki wyraża 
c-ogląd o autorce „ścieżki obok drogi": 

„Nie bierzmy jej tak bardzo za złe, że 
może za wiele o sobie mówi, a za mało •• 
nim. Że może się wydawać Hawet bardzo za­
rozumiała — a któż by nie byi zarozumia- 

. ly na takim stanowisku, jak ona. Ale p>- 
koraa to zarozumiałość. Zarozumiałość tych 
uczniów św. Franciszka, którzy spis, li jego 

słynneżycie, z czego powstały owe 
„Kwiatki".

ŻYDZI I PALESTYNA
„Kuirjer Poranny“ pisze:

Jak wiadomo, rozpoczną się w 
kach przyszłego tygodnia pertraktacje po­
między rządem angielskim a reprezentacją 
wszechświatowego żydostwa — egzekuty­
wą „Jewish Agency" oraz przedstawiciela­
mi Arabów palestyńskich i pozapalestyń- 
skich w sprawie Palestyny.

Pertraktacje te rozpoczynąją się po dłu­
gotrwałej, blisko trzyletniej krwawej wai- 
ce w Palestynie. Żydzi nie tylko nie ulegli 
bojkotowi i terorowi arabskiemu, lecz zdo­
łali rozbudować swą siedzibę narodową 
i wprowadzili w międzyczasie do kraju dzie 
siątkj tysięcy nowych żydów. •

Agencja żydowska pod żadnym pozorem 
nie chce zrezygnować z tworzenia w Pale- 

począt-

niezałatwienie sprawy chorwackiej

posel- 
ponie-

szego układu z ĆhtMiw&tanii. Uważamy, 
że powinniśmy ®ie tylko dla dotrzyma­
nia obietr.óc uczynuianyteh przez nas w 
naszym programie przed wyboram , lecz 
także dla innych wziżnyuh przyczyn 
państwowych przygotować drogę i zmi< 
rzałi móżV wie najszybciej do rcaw i.yra-

B1ALOGRÓD, 4.2. (tel. wł) Książę 
regent Paweł zsczął już narady z wy­
bitnymi osobistościami celem utworze­
nia nowego gabinetu. Przy ją’ on m. in. 
prezydenta Senatu, b. ministra spraw 
wewętrznych Koroszeoza, nastg;nie Vla 
dę Illicza, burmistrza Biaiogrohi.

W kolach politycznych sądzą, że Ko-

Kto będzie nowym premierem?

Pięciu Praga nie chce awantur
Kuratela gen. Prchali nad Wołoszynem

... .-.2 w 
łach poinformowanych twlerdizą, iż nie 
małą rolę w decyzjach Pragi w stosun­
ku do rządu lokafnego na Rusi Podkar- 
(paiakiej odegrał prezydent Hacha.

Jak twierdzą, lirezyde/t Hacha miał 
zdecydowanie uznać koniecapość norma 
iizacji stosunków -z sąsiadami, przeszko­
dą ku czemu jest samowolna polityka, 
prowadzona przez rząd Wołoszyna w 
Huszcie.

PRAGA, 4-2. — W związku z wyjaz-|Czecho-Słowacją a jaj sąsiadami, 
dani gen. Prchali do Husztu,. który ma 
tam reprezentować rząd prask. orarz wo­
lę Pragi unikania dotychczasowych kc 
fliktów granicznych, wywołujących zby 
teózme zadrażnieni a stosunków międtey

mniej punktów karnych miał rtm Komorow 
ski (4 i trzy czwarte pkt). Pohorecki miał 
8 i trzy czwarte pkt, a rtm Rylke 12 pkt.

Czwarte miejsce zajęła Francja.

DALSZE WYNIKI MISTRZOSTW 
HOKEJOWYCH ŚWIATA

BAZYLEA, 4.1 (PAT). W drugim meczu o 
nistrzostwo świata w hokeju, rozegranym w 
Zurychu Czechosłowacja pokonała Łotwę 9;0, 
uzyskujęc w każdej fazie gry po 3 bramki.

WŁOCHY POKONAŁY FINLANDIĘ 5:2
BAZYLEA, 4.1 (PAT). W Bazylei w meczu 

hokejowym o mistrzostwo śwista Włochy po­
konały słabą drużynę Finlandii po ciężkiej 
walce 5:2 (1:0, 1:0, 3:2). Finlandia broniła się 
dzielnie, a okresami m'a!a nawet przewagę.

LOSY
do I-ej kl. 44 Loterii 

są już do nabycia 

w szczęśliwej kolekturze 

SI. HLAWSKIEJ
w Sosnowcu, 3-go Maja 23
i W ODDZIAŁACH:

w Będzinie. Małachowskiego 1 
w Dąbrowie, 3-go Maja 2
w Zawierciu, 3-go Maja 3 
w Grodżcu, Legionów 3.

stynie żydowskiej siedziby narodowej 
i wprowadzenia do kraju takiej ilości żydów 
i kapitału, na jaką pozwala zdolność eko­
nomiczna kraju.

W związku z tym w szeregu ośrodków 
żydowskich w Polsce zamierzone są mani­
festacje, celem zaakcentowania woli do 
wrlki o umożliweńe emigracji

'.iia sp-.awy ugcdy z Chorwatami.
Uważamy, że rząd w sworn obecnym 

składzie :?rz:'dst r.via pr esrkodę dla roz 
w.:ą-.a'i-i tej p:..vań^ej kwestii i z tego 
powodu mamy zaszczyt złożyć dym sję 
’ naszych funkcyj, jakie sprawujemy W 
pańa gabice? e“.

rcs&ćcz lub Illice podejmą się rnsji u- 
tworzenia nowego gabcetu.

BIAI/OGRÓD. 4.2. PAT. Dr»kc’a 
Cwetkowdez, b. czfonek gabinetu Stoja- 
d'nciwicaa, zost-ał przyjęty przez księcia 
Pawła, który polecił mu utworzon e nc 
wego rządu.

0 utrzymanie w ruchu
KOPALNI„DOROTA”

Wyznaczony przez Ministerstwo Opieki 
Społecznej jako arbiter dla likwidacji sp>nr 
na kopalni „Dorota" radca Wengierow, baw* 
wczoraj w towarzystwie insp. Rosena na ko­
palni, gdzie prowadził dalsze rozmowy z dy­
rekcję kopalni i przedstawicielami robotni 
ków.

Wieczorem radca Wengierow wyjechał dc 
Warszawy.

Orzeczenie arbitrażowe wydane będzie w 
końcu przyszłego tygodnia.

Jak mcżna wnioskować z rozmów przepro­
wadzonych przez arbitra z przedstawicielami 
Jbu stron, zabiegi radcy Wengjerowa przy 
likwidacji zatargu idą w tym kierunku, aby 
utrzymać kopalnię w ruchu i przeprowadzi 
pacriikMia warunków nraca.
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WIODĄ DO KULTURY I DOBROBYTU

Obrazek, niestety, zbyt częsty na na­
szych drogach: para koni z wielkim tru 
dem ciągnie ładowny rwócz przez piaski 
i -wertepy.

Woźnica idzae obok i choć podeprze 
ahwiilami z boku furmankę — niewielką 
to przyniesie koniom ulgę, ślimacze 
tempo transportu jest wynikiem złej 
drogi.

Auto tym batrdzej wnika głębokiego 
i sypkiego piasku.

Dla miasteczka lub wsi, .poftożonych 
wśród bezdroży widok samochodu jest 
nielada rzadkością.

Pierwsze pytanie, które zadaje się 
kierowcy brami; „Jak się pan tu do­
stał?"

Zła droga — to /przekleństwo zarów­
no dla automobilistów, jak i irołnika- 
lleć to razy, jadać do miasta na targ 
adarzałc saę wieśniakowi połaman e kó' 
-■ub dysaij wotzu, pęknięcie osi, wycią­
ganie wocu z błota!

Zte droga podnosi koszt transportu.
Para koni może pociągnąć:

na drodze gruntowej — 700 kg
ne drodze wyłożonej kostką — 4.000 kg

Ttaamsport 1 tany na odległość 1 km 
wfnosi:

ob drodze -złej — 57 gr 
na kostce — 10 gr

Już te dłwa (przykłady wystarczą dla 
snocum-ema, jak ważnym zagadnieniem 
w Polsce jest budowa głównych arte­
rii komunikacyjnych, lecz i tych bocz­
nych, najbardaiej zaniedbanych, dróg 
gminnych. Jest ich aż 264.000 km, a tył­
ka 11.500 km o twardej nawierzchni.

W całym Państwie mamy około 3.100 
gmin wiejskich. Gdyby w każdej, przy 
zastosiwamu szaniwiaricu, budowano ro­
cznie 2.5 km drogi brukowanej — w 
ciągu lat 30 można byłoby zlikwidować 
wyboje i piaski „bocznych" dlróg.

Byłby to w naszych warunkach pro­
gram maksymalny trudny do wykona- i 
to*. Ale nawet przy programie minjmafi 
nym — pół kilometra rocznie na. gminę 
— moglibyśmy w ciągu łat 30 zabruko­
wać przeszło 40.000 kim dtróg grwnto- 
wyieh.

Od tear>i — czas już przejść do czy­
nów.

W jatki sposób? O tym właśnie była 
mowa na zjeźdzde Ligi Drogowej, zwoła­
nym do Warszawy onegdaj, z okazji 
5-łeoia jej działalności społeczno - pro­
pagandowej.

Obok pomocy Państiwa i samorządów 
.pozwoli to gminom wykonać na swtnm 
odcinku ,program drogowy" bodaj mi­
nimalny.

Na zjaździe przemawiał rówir/eż min. 
Uihrych, który po. wiedział:

.Wszyscy doskonale wiemy, że rae 
tylko państwo, nie tytko samorząd!, ale 
i dobrze zorganizowana woła społeczeń­
stwa ma w dziedzmde karnunikacjii, w 
zakresie wzmożOnma budowy i konser­
wacji waszych dróg .wiele do zdziałania. 
Macie panowiie ipswien dorobek pięcio­
lecia. Chodzi o to, aby ten dorobek sta­
le saę pommiaźaT ,abj* mihony dniówek 
roJłoczych toe marnowały się bezuży- 
tecznie. Gorąco nawołuję dlo orgarńzo- 
weinia spółek drogowych. Gorąco nama- 
iwiam, ażeby pracę tę z roku na rek pod­
nosić, ażeby w Polsce nie było ani jed­
nej gminy, gdzie nie wstanie z cza­
sem spółka drogowa, która weźrnńe so­
bie za cel wybudowamie, czy naprawie­
nie jakiejś dtrogń. Ze strony państwa bę- 
dziećie patno^e midi coraz więcej po­
mocy, w miarę jak będą wzrastały na­
sze budżety".

Otbyśmy wreszcie w budowaniu dróg 
w Polsce weszli «.*... dobrą hogę reałi-

W wirze zdarzeńUczmy się

Znajomość języków obcych 
a potrzeby wojska

ktycznie w opanowaniu wybranego ję- 
zyka obcego.

Uaupeffmramie znajomości języka nie­
mieckiego będzie o tyle łatwiejsze, że 
język ten jest w programach szkół śre- 
dlnach. Trudniej będzie z językem ro­
syjskim, ipeniewaź nie jest on jeszcze 
uwzgiędrciriny w naszym szkolnictwie. 
Jedl.-.dkże język rosyjski, jako stowań- 
ski jest dość łatwy dla Polaka i bez tru­
dności może być opanttwamy przy do­
brej woli, poza szkolą.

Należy również awtnóoić Urwagę. że 
młodzież szczególnie podczas ferii let­
nich powinna wykorzystać okazję do 
nauki języka obcego. Jeżeli je spędza 
n>p. w województwach wschodnich łub 
zachodnich, ma zawsze możność poznać 
w tamtych stronach osoby wiadłające 
językiem rosyjski wizgi, niemieckim, 
z którymi obzując, łatwo i bez dodat­
kowych kosztów uzyska jpraktyozną za­
prawę w opanowaniu dafnego języka 
obcego.

Lepsza niż dotychczas znajomość ję­
zyków oboyrah wśród młodzieży będzie 
znaczną ulgą izarówno dla sokół wojsko­
wych wszystkich sr.czdbli, jak i dla sa­
mych uczni, ńe mówiąc już o tym, że 
młodzież znająca obce języki mogąc 
korzysta! z ob:ej literatury fachowej, 
w ojóle łatwiej będzie sobie dawała ra­
dę w życiu.

Blisko 400 delegatów z całej Polak 
(witym 250 gminnych), zgromadzi to się 
w sali Domu Akademickiego, gdzie to­
czyły się obrady zjazdu.

Mówiono obszernie o iuicjatyiwue Li­
gi Drogowej: uoaczeniia 20-lecda Niepo­
dległości przez budowę dróg. Akcja ta 
żinalazła oddźwięk w terenie: już w bar- 
dao wiciu powiatach i gminach przystą­
piono do organiia:iwaniia spółek drogo­
wych, które po otrzymaniu odpowied­
nich instrukcyj zabiorą sę do roboty, 
mobilizując siły robocze, materiał i go­
tówkę.

Rrwpciwszeahmneoie znajomości języ­
ków obcych wśród uranii szkół Średnich 
i m®odtoieży przedpoborowej ńe Stoi je­
szcze na wysokości potrzeb wojska. — 
Dla wojska jest pożądane, aby zwłasz­
cza cd młodzieńcy, którzy pKf.nną się 
poświęcić służbie stałej, władali biegle 
w mowie i piśmie przynajmniej jed­
nym z języków naszych głównych są­
siadów, a więź rosyjskim lub werniec- 
kim, jeśli przyswojenie sobie języka.'- 
pomniejszych narodów natrafia na prze 
szkody.

Starsze pokolenie włada biegle jei- 
nym lub kilkoma językami obcymi i 
państwo wykorzystuje te ich umiejęt­
ności. Ale pamiętać trzeba, że pokole­
nie tó już odchodzi, a w niedługim cza­
sie odejdże z szeregów czynnego życia 
społecznego, a że w związku z tym co­
raz częściej będą poszukiwani młodzi 
ludzie, którzy będą mogli zająć w han­
dlu, przemyśle, urzędach i wojsku sta- 
nowska wymagające znajomości ję®y- 
ków obcych.

żadna szkoła nie może dać całkowi­
tej umiejętności biegłego władani* ję­
zykiem obcym, daqe oma bowiem jedy­
nie podstawy anajoiwśri języka które 
powinny być rozwinięte własną pracą 
uczT-da. Młodzieniec zatem, pragnący 
(poświęcić się stałej służbie wojskowej, 
ITOłwinien niezależnie cd przerabianego 
programu w szkole, zaprawiać się pra­

Opłacalność rolnictwa
PODSTAWA GOSPODARKI 

I OBRONNOŚCI KRAJU

Zespół rolniczy postów OZN w obecności 
szefa Oboza pos. gen. Skwarczyńskiego 1 szefa 
sztabu OZN wicemarszałka płk Wendy oraz 
min, rolnictwa mm. Poniatowskiego i wicemi­
nistrów Wierusz-Kowalskego i Krawulskiego 
omawiał zagadnienie opłacalności -------
darstw rolnych.

OZN uwaia, żej ak uchwaliła Rada Naczel­
na OZN, alby rolnictwo polskie mogło speł­
niać swe zadania gospodarcze i cbronne, mus 
mieć przywróconą opłacalność swej wytwór­
czości, przez utrzymanie odpowiedniego sto­
sunku cen produktów sprzedawanych . kupo­
wanych przez rolników.

W bardzo ożywionej dyskusji zabierali głos 
wszyscy członkowie zespołu rolniczego. Prze 
mawiał również min. Poniatowski.

Stwierdzono konieczność rozwoju przemysłu 
opartego o rynek wewnętrzny, co w konse­
kwencji zapewni opłacalną wytwórczość go­
spodarstw rolniczych.

Zapewruenie opłacalność, rolnictwu przy 
ścisłej współpracy rządu ze społeczeństwem 
rolniczym, jest obowiązkiem Ministerstwa Rol-

W tym celu winien być .opracowany kil­
kuletni plan, którego realizacja stopniowa po- 

l»yś .wwocaeU jak s hiażącym roku.

gospc-

M/S PIŁSUDSKIM

PO SŁOŃCE POŁUDNIA
Gdynia — Lizbona — Palermo — Neapol — Tripolis — Ceuta -- Gdynia 
7 — 30 kwietnia C e n a o d z ł 6 6 0.—

171> A KICADAI KATOWICE, Mielęckiego 10 rKANUUrUL WARSZAWA, Mazowiecka 9, tel. 570-30 |

Karol rumuński królem Węgier
Siedmiogród krajem autonomicznym?

W kołach bukareszteńskich rozeszły 
s ę pogłoski o sensacyjnych planach gru 
py polityków węgierskich zbldżonyieh 
do b. premiera Stefana Bethleaia.

Według tych pogłosek, kola 'węgier­
skie (pragnęłyby odzyskać Siedmiogród 
bez wałki z Rumuna. Odbyć to by się 
miało iw ten sposób, że król Karci ru- 
muńefc zostałby królem węgioiHkim, a

Siedmiogród, jatko kraj mieszany ru- 
muńsko-węgierske-sask. otrzymał by 
szeroką autonomię w ramach wspólne­
go państwa.

Wiadomości te są niezwykle mało 
prawdopodobne ze względu na niepopu- 
iarność króla Karola rumuńskiego na 
Węgrzech.

PKO
w r. 1938

3.G33.37<3
SUMA WKŁADÓW

z-l.094.000.00C
LOKATY

ZŁ 1.017.600.000

OBROTY
a 40 .000.000.000

ILOŚĆ STAŁYCH 
KLIENTÓW

PKO *** Pewność-Zaufanie

Cymbały 
amerykań 

akie

ludnie polityki i władzy, zwłaszcza za- 
ęramicą, gdzie płotka śiwiępi nierao 
triumfy i pieni saę nagminnie.

Do wałki z tą plagą stają porozumie­
nia iprascwe członków zrzeszeń d'r'erinś- 
karekich rozmaitych krajów i przyznać 
trzeba — często z dodatnim skutkiem.

Prym w zamieszczaniu nieprawdzi- 
wych i złoślilwych wieriomośoi dzerży 
prctsa amerykańska. Dzćennifci amery­
kańskie drukują wszystko, nie oszozę- 
diaając najintymniejszych szczegółów z 
życia czJoiwieka wyfcśtńejszego iub 
wsławionego doraźnie. Skrupuły etycz­
nie stanowiące w prasie innych krajów 
do pewnego stopnia drijmat, w prasie 
amerykańsk ej nie istnieją. Wszystko 
jest sensacją i dla sensacji robi się 
wszystko. To też prezydent Rcosevełt, 
któremu wypacacro istotny sens jego 
przemówienia w głośnym oświadczeniu 
o rzekomych granicach amerykańsk ch 
we Francji, zdenerwował się wielce i 
nazwał siewców owych wieści... cymba­
łami.

Dotkhwe i przykre to określenie, lec* 
słuszne.

Sowiecka 
metode

•
Do wiojea bez wypcv 
wtiedrenia wojny i zar- 
wEinia stosunków dy­
plomatycznych — jn- 
żeśmy się przyzwy­

czaili. Taks precedens stworzjfa Japonia 
b jąe Chimy w ich własnym kraju a >- 
dnocceśnóe rozmawiając przyjaźnie za 
pośrednictwem dypkinatów obu naro­
dów urzędujących najspokojniej w sto­
licach pańsrtiw.

Pofcbne metody wprowadzają w E- 
uropie Sowiety, na razie bee a®resji 
-brojinej. Wyproś ły one delikatnie z 
Mosiśwy przedstawiciela dyplomatyce- 
nego Węgier, likwidując swoje poselst- 
>uio w Budapeszcie.

Stało się to na skutek przystąpienia 
Węjer do paktu ar.tykom interno wskie- 
go. Sowiety nie palą za sobą mostów. 
Praeo:w:.ie. pragną utrzymywać z Wę­
grami stosumki, ale nie bezpośrednio, 
leaz przez przedstawić eli obu państw 
w stolicy jakiegoś teoecieijo pańsbw*.

ZSRR wymyśliła nową formę stosun­
ków dyplomatycznych. Jeśli tak dalej 
pójdzie Sowiety niebawem będą miały 

jedną centralną placówkę dyplomaty­
czną, która obsługiwać będzie wszyst­
kie ich interesy w świście, (h)
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Uroczystość w Teatrze Naro d o w y m

Aktorskie rzemiosło na przestrzeni wieków
Z okazji jubileuszu pięćdziesięcioleci 

pracy artystycznej Józefa śliwickiego, pre 
zesa Związku Artystów Scen Polskich — 
członek Polskiej Akademii Literatury, 
znakomity literat-krytyk, autor „Dwa­
dzieścia lat teatru w Polsce", b. dyrektor 
Teatru Narodowego, Jan Lorentowicz 
wygłosi! przez radio w listopadzie ub. 
noku przemówienie, poświęcone „rzemio­
słu aktorskiemu" i teatrowi.

Pożar teatru w Sosnowcu wstrząsnął 
„sumieniem kulturalnym** społeczeństwa 
/.agłębiowskiego. O teatrze, konieczności 
budowy teatru mówi sję coraz więcej. Ko­
rzystając z tego — daj Boże nie chwilo­
wego — zainteresowania, drukujemy prze 
mówienie dyr. Lorentcwieża, które przy­
czyni się niewątpliwie do podtrzymania 
ognia zainteresowania sprawą teatralną 
w Zagłębiu. Oby ogień niszczący teatr, 
zamienił się w ogień entuzjazmu, budu­
jący nowy teatr.

Byliśmy w Teatrze Narodowym uczestn - 
kami niezwykłej uroczystości. Związek Arty­
stów Scen Piskich zorganizował jubileusz 
pięćdziesięciolecia pracy artystycznej swego 
prezesa, Józefa Śliwickiego. Nie mamy za­
miaru rozważać zasług jubilata. Uczyniono 
to dość szczegółowo w prasie codziennej. 
Podniesiono wysoko znakomite cechy jego 
talentu aktorskiego j reżyserskiego, uwydat­
niono jego postawę obywatelską w różnych 
momentach jego życia, wreszcie oceniono je­
go wielkie zasługi, jako organizatora aktor­
stwa polskiego, w którym budził i podtrzy­
mywał ducha godności zawodowej.

Refleksje nasuwa nam gatunek uroczysto 
fci jubileuszowej, jej wysoki poziom, jej na- 
atrój ogólny, jej znaczenie społeczne. Sala 
wjdzów wypełniona do ostatniego miejsca, 
oczekiwała niecierpliwie przerwy ponrędzy 
trzecim a czwartym aktem. Gdy kurtyna pod­
niosła się do góry, na scenie, gdzie się agro 
usadziły delegacje wszystkich teatrów, w imie­
niu p. ministra oświecenia przemawiał na­
czelnik Wydziału sztuki, p. Dzik; po nim 
afewił jubilata p. prezydent miasta Starzyń­
ski, który złożył mu także dar cd miasta; 
następnie przemawiał p. wiceminister Wl. 
Korsak, jako prezes TKKT. Wreszcie dyre­
ktorzy j delegaci teatrów oraz szkól drama­
tycznych po mowach pochwalnych składali 
jubilatowi wieńce, kwiaty i dajy. Śród 
stw.-. telegramów była też depesza gratula­
cyjną od p. ministra wojny. Publiczność po­
wstała z miejee, wjtsjąc jubilata; oklaskom.

hołdom i życzeniom nie było końca. Przed sa­
rn!} uroczystością p. minister ^świecenia ude­
korował Śliwickiego komandorią orderu Po­
lonia Restituta, artyści zaś zorganizowali 
dwie uroczystości: odsłonięcia biustu Śliwic-, 
kiego w foyer teatru Narodowego oraz wmu­
rowanie tablicy ku czci jubilata w Schroni­
sku dla weteranów sceny w Skolimowie.

Uroczystość wypadła imponująco. Mbno 
woli nasuwa się uwaga, że żaden uczony, i 
poeta, pisarz, muzyk, malarz czy rzeźbiarz 
nie otrzymał u ms podobnego hołdu. Jakie 
są przyczyny takiego zjawiska?

Oswoiliśmy się od dawna z faktem, że akto­
rzy j aktorki zajmują wszędzie w Europie, 
a zwłaszcza w Ameryce miejsce, które znacz­
nie przerasta rozmiary sceny czy teatru. Por­
trety ich i życiorysy wypełniają kolumny cza­
sopism. Publiczność zajmuje się najdrobniej­
szymi szczegółami ich życia, kocha ich a na­
wet uwielbia, W wyobraźni widzów kształty 
aktorów czy aktorek zespalają się z kształta­
mi bohaterów lub bohaterek, odtwarzanych 
na scenie. Chwała postać dramatu czy ko­
medii spada na interpretatorów cudzych na­
tchnień. Aktor staje się najpopularniejszym 
bohaterem dnia, zaćmiewającym swą sławą 
najwybitniejszych ludzi epoki.

Do dzisiejszego znaczenia dochodził aktor 
w ciągu wieków różnorodnie, w zależności od 
warunków cywilizacyjnych tego lub innego 
kraju. W Grecji, w czasach rozkwitu jej wiel­
kiej tragedii, poczytywano aktora za sługę 
b gów i zasypywano go nagrodami i pochwa­
łami. Inaczej było w Rzymie, gdzie teatr nie 
posiadał już tonu religijnego. Aktorzy re­
krutowali się tam z niewolników lub wyzwo­
leńców. żyli onj w ogóle poza społeczeństwem, 
a gdy kcbiety zaczęły zastępować mężczyzn 
w wykonywań u ról kobiecych, spotykała je 
nienawiść i pogarda matron rzymskich. Od 
początku niemal swego istnienia Kościół był 
straszliwym wrogom teatru. Św. Chryzo­
stom wołał: „Teatr — to występek i bez­
wstyd, to diabelska wystawność, utrata cza­
su, pobudzanie pożądliwości, szkoła prosty­
tucji". Synod w Arles w r. 3U obłożył akto­
rów ekskomuniką. Dopiero po ldllcu wiekach, 
gdy powstały misteria, aktorzy stali się na 
ii-.kii czas służebnikami Boga, grywającym 
w Katedrach. Ale coraz częstsze wtrącanie 
■io misteriów fragmentów świeeldeh, n-ekie-

dy bardz. swawolnych 1 ryzykownych, wy­
woływało skandale, aż duchowieństwo poczę­
ło wypędzać aktorów z kościoła, uważając ich 
za narzędzia diabelskie.

W r. 1560 aktorzy znowu zostali obłożeni 
ekskomuniką. Miało to specjalny rezonans we 
Ftancji, kraju od dawna rozmiłowanym w wi­
dowiskach teatralnych. Po śmierci Moliera 
proboszcz parafii św. Eustachego w Paryżu 
odmówił zwłokom wielkiego twórcy ; aktora 
wszelkiej ceremonii pogrzebowej i wszelkiej 
mogiły na miejscu poświęconym, z powodu— 
jak oświadczył — .^obrzydliwości rzemiosła 
:ktorskiegc“. Ulegając błaganiom córki Mo­
liera, arcybiskup Paryża zezwolił jedynie na 
ceremonię nocną i zastrzegł, że grób musi 
być głęboki na sześć stóp, ażeby „przynaj­
mniej cztery stopy poświęconej ziemi nie by­
ły skalane". Nawet wielki Bossuet w swym 
„liście do Ojca Caffaro" z r. 1694, uważał za 
potrzebne rzucić taką apostrofę: „Jakaż mat­
ka, już nie mówię chrześcijanka ale w ogóle 
jako tako uczciwa nie będzie wołała zobaczyć 
swą córkę raczej w grob:e, niż na scenie

W oświeconym wieku osiemnastym pozycja 
i kto rów w społeczeństwie francuskim zmie­
niła się znacznie na korzyść. Bywają już o- 
taczani gorącą sympatią, biorą udział w ży­
ciu towarzyskim stolicy. Pomimo to nie zmie­
nił się stosunek kościoła do aktorstwa. Pro­
boszcz parafii St. Sulpiee zabronił pochowa­
nia na cmentarzu sławnej aktorki Adriann}’ 
Lecouvreur. Grabarze pochowali ją w nocy, 
nad brzegiem Sekwany, w miejscu nie ozna­
czonym. Wolter, który żył w dobrych stosun­
kach z wykonawcami. swoich sztuk, wziął u- 
dzial w tej ponurej ceremonii a potem ogło­
sił gwałtowny wiersz, protestujący przeciw 
podobnemu pogrzebowi. Zakończył go słowa­
mi: „Lecouvreur w Londynie miałaby grób 
między wielkim, duchami, królami i bohate­
rami". Taka apoteoza aktorki była poczyta­
na za wielką bezbożność. Wolter uciekl z Pa 
ryża i schronił się w jakiejś wiosce normandz 
kiej. Nawet Jan Jakub Rousseau ulegał su­
gestii otoczenia co do aktorstwa. „Czernie 
jest — pytał — zawód komedianta? Jest to 
rzemiosło, za którego pomocą aktor pokazuje 
Się za pieniądze, poddaje się sromocie, znie­
wagom, do których widz kupuje sobie prawo".

Zwolna giną przesądy; aktor zdobywa sta 

nowisko w społeczeństwie francuskim. Tylko 
kościół długo jeszcze nje chce go uznać. Na 
wek wielkiemu tragikowi napoleońskiemu 
Talmie odmówiono ślubu w jego parafii. Do­
piero w drugiej -połowie XIX w. aktor fran­
cuski staje się nie tylko równouprawnym oby­
watelem, ale i .— bożyszczem społeczeństwa

W Polsce rola społeczna aktora ustalała się 
inaczej niż na Zachodzie. Otrzymaliśmy wh 
sny teatr dopiero pod kcniec oeiemnastegc 
wieku. Wprawdzie posiadaliśmy przez dwt 
wieki teatry szkolne Jezuitów i innych za­
konników, ale te miały zadanie dydaktyczne 
poczucia sztuki teatralnej nie wyrabiały w 
narodzie, aktorów nie tworzyły; przy tym da­
wały widowiska prawie wyłącznie po łacin e. 
Król Stanisław August, zakładając w r. 1766 
Teatr Narodowy przeznaczył aktorowi wtiną 
rolę kulturalną i przez to samo usuwał z gó­
ry wszelkie przesądy związane z wykonywa 
niem rzemiosła aktorskiego. Aktorzy, pocho­
dzący przeważnie ze szlachty, me tracili 
swych stosunków towarzyskich, nie byli Usu­
wani poza nawias społeczeństwa. Wprawdzie 
jeszcze w r. 1779 kościół odmówił pochowa 
nia na cmentarzu aktorki Skurczyńsldej, któ­
ra umarła w kilka godzin po swym występ « 
w Teatrze Narodowym, ale z rozkazu króls 
odmowę katolickiego pogrzebu cofnięto. Wy­
padek podobny już się później nie powtórzył

Podczas długich lat niewoli aktor otacza­
ny był szacunkiem społeczeństwa, jako prn- 
pagat-r mowy polskiej. Wędrowne trupy ak­
torskie żyły przez długie lata niejako na 
marginesie stosunków towarzyskich, ale w 
stolicy i w większych miastach było inaczej 
Widziano w aktorze takiego samego obywa­
tela jek inni, a wielkie talenty budziły za­
chwyty i nwieSbienie. Kościół pcgodził się 
całkowicie z rzemiosłem aktorskim, urządza 
dla aktorów doroczne rekolekcje, a Józefa 
Śliwijckiego, który przez długie lata wykła­
dał w Seminarium Metropolitalnym sztukę 
wymowy dla przyszłych katncdzłejów, papież 
odznaczył orderem „Pro Ecdesia et Ponti 
fice“. Aktor nie tylko odzyskał wszystkie 
prawa, których mu przez wieki odmawiano, 
ale stał się w społeczeństwach nowoczesnych 
przedmiotem szczególnego kultu, posuniętego 
do maksymalnych granic. To jest znak 
czasu... JAN LORENTOWTCZ.

Kajot

Sa OCEANIE CZARNEJ KAWY”
II

Motto: Płyń barko moja 
Pogoda skora, 
Njoch cię prowadź 
Oko cenaora.

W jetoej Warszawie jest około 1000 
kawiarni, kawiarenek, kawaretów 
i innych k&wopojów. Każde sza­
nujące się nńaetn cay miasteczko musi 
mieć przynajmnej diwe kawiarnie, nie 
■wszyscy bowiem cheą i mogą spotykać 
Bję w jednej. Przeważnie stali bywalcy 
dwu różnych kawiarni stanowią dwa 
różne obozy. Mnejsza o to, jakie to bę­
dą obozy, polityorne czy społeczne, wy­
znaniowe zawodowe czy z a w a d o- 
w e.

Dla stałych bywalców kawiarnia. sta­
je s>ę drugim domem. Naturalną zaś 
jest rzeczą, że w daniu chcemy być w 
towarzystwie bliskich, z. tych ozy n- 
sycł- wtzględów. Selekcja dobór natu­
ralny następuje tu automatycznie, o- 
solnicy niepowołana, niezgodni z ?anu- 
;ą.ym kolor yftem, atmosferą czy stra- 
brsferą, usuwają się sam pod presją 
r.eprzyjamych prądów płynących o i 
stolików. Prądy te krążą po kawiarni z 
ogromną szybkością, co spraw.'?, że 
p-ddany ich wpływom zostaje w krót- 
k m czasie słą odśrodkową wyrzucony 
poza obręb lokalu. Najpociesza ejszym 
je=t to, iż usunięty w ten sposób < »ob 
nik jest przekonany o swoim dobrowol­
nym odejściu, ponieważ tu mu się „nie 
podobało*'.

Nic wie nic o tej potężnej sile, jaka 
wytwarzają parujące w mgtach tyto­
niu mózgi; mózgi pofalowane gęsto, 
mmiej gęsto lub zgoła gładke jak ko­
lano. Przewaga tych dwu ostatnich -- 
przygniatająca.

w. dwu jednakowych lunam.

Każda ma swój styl, zapach, atmosferę 
cay stratosferę. życie wytworzyło jed­
nak pewne standartowe typy bywal­
ców, których wszędzie można znaleźć 
i odpowiednio, po uwzględnieniu waran 
ków i kolorytu lokalnego, sklasyfiko­
wać. Chroniczne przesiadywanie w ka- 
wiamiaah zaliczyć należy do typu zajęć 
hemoroidalnych, dlatego też 
większym powodzeniem cieszą się ka­
wiarnie mające miękko wyściełane fo­
tele.

Najpopularniejszy typ k a w o p o- 
j ó w stanowią stare' panowie, często 
łysawi, częściej igrubawi, najczęściej 
beznadziejnie żonaci.

Typ triki, zwany popularnie kawo­
nem stawów-, kapitał! żelazny każdej 
kawiarni. Dwa razy dziennie zjawia się 
punktualnie, o stałych godzinach, wy­
pija swoje od lat takie same porcje i 
czyte te same gazety. Bardzo często 
schodzi się kilku kawonów, aby roz­
trząsać najważniejsze zagadnienia po­
lityczne. wynajdywać genialne lekar­
stwa na ratowane pokoju w Europie, 
lub środki na. ożywienie waszego życia 
gospodarczego.

W takich wypadkach słychać często 
potężne hasła, z patosem wypowiadane 
słowa i tym podobne tramtadrarny. Je­
żeli zda-inzy się zauważyć, że na takiej 
grządce k a w o n ó w wsaystk e gło­
wy nagle się do siebie zbliżyły, by po 
chwili od środka, gwałtownie odskoczyć 
i rozpęknąć się wesołym śmiechem, to 
nieomylny unak, iż jakiś kawalarz 
opowiedział f.usty kawał. Tłustość 
kawału jest zawsze wprost proporcjo­
nalna do wielkość brzucha kawalarza: 
im większy brzuch, tym tłustszy kawał.

Zdarza się czasem, że nałogowy ka­
wom aiawi srie w niedzielę do połudlniu

ze swoją połowicą i przyrostem natu­
ralnym. Wtedy tęsknie spoi rląda w stro­
nę lroleżeńskiego stolika i jest bardzo 
sTKutniy, poni eważ prezes i doktór u- 
śmiechinęli sdę irontoznie i wesoło. Na 
przyszłą niedzielę, tak samo będzie sę 
on uśmiechał, obserwując prezesa wkra 
czającego z najzupellnaej niewyraźną 
miną w cieniu potężnej baobaby, 
a swojej ślubnej małżonki. Tak to „for­
tuna kołem mas ł a m i e“.

Duży narożny stoik obsiada stałe 
grono młodych, przystojny, h kobiet. 
Stolik taki jest centralnym punktem 
zaitnteręsawań k a w o n ó w, k a w o- 
s z y iitp. Czasami padmie też o nim 
uwaga, prawdopodobnie prze nikt wie 
dowcipna, gdyż wspóltcwarzysae przy­
wołują na twarze specyficzny i niemoż­
liwy do określenia uśmiech. Jest w nim 
coś z wdzięku szympansa i goryczy 
wielbłąda.

Typ młodej kobiety, psującej sobie 
oodaier.tóe cerę w zaduahu <niikctyno- 
wym, do którego w niemaiym stopniu 
sama się przyczynia, jest nader po­
wszechny : może najbardziej zjetainda- 
rywciwany; nosi on popularną nazwę — 
kawki. Stolik kawek jest zaw­
sze TOzświlenjotaBy. Tyle spraw wymaga 
omówienia z „ps'apsiulkami“. Przez 
zręczne, ostre ję.ycziki przejdą k a- 
w a 1 k a d y ludzi, każdy znajomy (nc- 
tursinie g.dny tego) kawaler, o- 
bojętnie kawalerzysta czy 
k a w a s, zostanie przenicowany, r o z- 
kawał ko wany, unicestwiony.

Po wy>><tej filńłnncs kawy, kawki 
wyjmują pudernwki i kredki i popra­
wiają, daną im od dobreigo Boga, uro­
dę. Wtedy jest przez chwilę spokój, 
gdyż kałda chowa r.os w puszek, a z ust 
robi przezorne O, aby dobrze rezsma- 
rować kredkę. Cisza trwa copóki ostat­
nia k a w o t y n k a nie skończy obn- 
«laskowego k a w o t y n k u. Potem 
sajzebiot przybiera na sile i nad głowy 
razkosanych drobnoustrojów wznosi ą 
sie kłęby niebieskawych dymów. Po.

wtairza się to dzień w dzień, tak ihigJ, 
dopóki którejś kawki nie oSwozą 
z kaweriną w płucach ma kaw a - 
rantannę w góry. Po kilku jednak 
dniach komplet pury stoliku na piewro 
się uzupełni.

Te dwa typy, o których wyżej, prze­
ważają w każdej kawiarni. Poza tym, 
inrzez jej gościnne progi przesuwają się 
iiozne szeregi mniej lub w.ięiej stałych 
bywalców. Ukryte po kątach stoliki -zaj­
mują zakochane pary. Kawa stygnie, 
godzimy płyną, ólookda zmier/i^ją »ę 
twarze, a cmr wpatrzeni nos w nos, tyle 
sobie jeszcze mają do powiedzenia.

Czasami dwóch byznesmerów wybie- 
rze ka-waimię na miejsce omówienia 
„wielkich interesów*-. Wtedy papierowe 
serwetki, jedna za drugą wjiatują z ku­
fla i pokrywają się szeregiem cyfr i ó- 
bliczeń.

N ekiedy przychodzą na kawę mał­
żeństwa. Oma sania sobie zdejmuje fu­
tro (bo on już o tym nie pamięta) , po­
za tym siadają, a on bierze do ręki ga­
zetę. Co jatail czas cna mówi! kilka słów 
do niego, na co otrzy.ruje w odpew e. 
dzi twierdzący ruch głowy. Ten widok 
r.ależy do kategorii przykrych, chociaż 
stół kawek ma z niego p efwszor-ędną 
uciechę.

Dzennikarz zjawia się w kawiarń; 
bardzo rzadko. Kiedy się zjawi, opadają 
go natychmiast gromady kawonów i 
sypują piramidą pytań, wśród których 
przeważa: kochany redaktorze, co sły­
chać? Dziennikarz puszcza wtedy parę 
tęgich kaczek i ulatnia się eoprędizej. 
Kawony mają temat do dyskusji : 
wszystko jest w perządku.

Na koniec wspomnieć należy o ki 
Jiziach przychodzących do kawiarni, 
aby zjeść podiwiecoorek lub posłuchać 
miłej muzyk . Dd tej grupy, nader licz­
nej, ale zbyt zróaniiczkcwrnej i przr’ 
to nie nadającej sję do dogadywania 
należą wszyscy moi Czytełnicy, wśród 
których nie ma ani jejnego kawona 
: ani jedmei k
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Więź ziemi, więź krwi

Dar Ziemi Będzińskiej 
dla Polaków w Stanach Zjednoczonych

lega?ja Polaków z Ameryki — Towa­
rzystwo Pomocy Polani; Zagranicznej w 
P-ę izmie ofiarowaŁo tej delegacji pod­
czas uroczystości w Kielcach ziemię po­
braną z „trójkąta tr:>-h cesarzy" pod 
Myktowucamii i zamkniętą w pięknej ur­
nie z węgla. Ze specjalnym wzrusze­
niem delegacja Polaków ze St. Zjedno­
czony ch przyjęła ten dar, wręczony jej 
przez prezesa R. Cholewickiego, a obec- 
n e przysłała podziękowanie z Chicago, 
załączając jednocześnie kliszę z aktu 
.wręczenia ziemi e „trójkąta trzech ce­
sarzy" Muzeum Plotomi oraz (przysyła­
jąc tekst biuletynu prasowego, rozesła­
nego prasie polskiej w St. Zjednoczo­
nych.

Pon iżej przytaczamy treść pisma na­
desłanego Tow. Pomocy Polonii Zagra­
nicznej w Będzinie:

RADA POLONII AMERYKAŃSKIEJ
767 Milwaukee Avenue Chicago, Illinois

dnia 16-go grudnia 1939 r.
Tow. Pomocy Polonii PPZB-4830

Zagranicznej w Będzinie
Szanowni Panowie!

Serdecznie dziękujemy za piękny i niezwy­
kły podarunek dla Polonii Amerykańskiej w 
formie urny z ziemią z „trójkąta trzech ce­
sarzy", który jest symbolem Odrodzonej i 
Niepodległej j Mocarstwowej Polski,

Urna ta obecnie znajduje aię w Aich wum 
i Muzeum Zjednoczenia Rzymsko-Katolickie­
go w Chicago.

Załączamy przy niniejszym Biuletyn Pra­
sowy Redy Polonii oraz matrycę rozesłane do 
prasy polskiej w U. S. A. z uroczystego wrę­
czenia urny reprezentantom Zjednoczenia 
Rzymsko-Katolickiego.

Dziękując jeszcze raz za ten piękny dar, 
składamy gorące życzenia jak najwspanial­
szych rezultatów w Ich pracy dla wielk ej 
przyszłości Rzeczypospolitej Polski.

Z poważaniem
(—) J. Romaszkiewicz, (—) J Przydatek
Przewodniczący Sekretarz Gen.

A oto treść biuletynu prasowego Pol­
skiej Rady Międzyorganizncyjnej w 
Stanach Zjednoczonych.
POLSKA RADA MIĘDZYORGANIZACYJNA 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
Biuletyn Prasowy

Nr 58 Chicago, III NDY 23.1933
Rada Polonii Amerykańskiej

Ziemia z „Trójkąta trzech cesarzy" 
w Muzeum Polonii

Ziemię tę, złożoną w ozdobnej urnie z węgla, 
doręczył p. J. Przydatek, Sekretarz Rady Po­

lonii Amerykańskiej.

Garść ziemi polskiej z sławnego „trójkąta 
trzech cesarzy z okolicy Sosnowca, gdzie 
zbiegały się granico Austrii:, Niemiec i Ro­
sji, złożona została w Archiwum i Muzeum
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko - Katolickie­
go w Chicago. Ziemia zawarta jest w ozdob­
nej i wielkiej urnie, artystycznie rzeźbionej 
■w węglu i zaopatrzonej metalową tabliczką z 
odpowiednim napisem.

Ziemię tę wysłało Towarzystwo Pomocy 
Polonij Zagran-cznej w Będzinie na ręce Rady 
Polonia Amerykańskiej, R'da zaś uchwaliła 
ją oddać do Archiwum i Muzeum Z. P. R. K. 

Aktu wręczenia dokona) w imieniu Rady 
jej Sekretarz p. Józef Przydatek. W imieniu 
Muzeum dar przyjął p. Józef J. Barć, Sekre­
tarz Z. P. R- K. i Wiceprzewodniczący Rady 
Polonii Amerykańskiej, oraz kustosz M. Hai- 
iwan.

Do pięknego tego i niezwykłego daru do­
łączony jest odpowiedni adres na pergaminie 
treści następującej:

AKT POBRANIA ZIEMI
Dnia 4 maja 1938 r. przedstawiciele lud­

ności Zagłębia Dąbrowskiego: starosta 
grodzki sosnowiecki Roman Walewski, t>. 
marszałek Senatu Antoni Bogucki, mecenas 
Mirosław Iópski i prezes powiatowy Tow. 
Pomocy Polonii Zagranicznej Roman Cho­
lewicki pobrali ziemię z miejsca ongiś „trój­
kątem trzech cesarzy" zwanego, gdzie w 
czasach niewoli na odwiecznie polskiej zie­
mi przemoc trzech najeźdźców: Prus, Au­
strii i Rosji, granice trzech zaborów usta­
nowiła, które to granice wolą Józefa Pił­
sudskiego, a męstwem j trudem żołnierza 
polskiego obalone, zaś ziemie te, ongi roz-

darte — zjednoczone f Polsce na wieczne 
czasy oddane zostały.

Ziemia ta w urnę z węgla, symbolu pra­
cy Zagłębia Dąbrowskiego, zamknięta zo­
stała.

Sosnowiec, dn. 4 maja 1938 r.
Tow. Pomocy Polonij Zagranicznej 

Zarząd Obwodu w Będzinie: 
Roman Cholewicki
Roman Walewski 
Antoni Bogucki 
Mirosław Lipski

Do daru Totw. Pomocy Polcmńi Zagra­
nicznej w Będzinie, jakże mocno prze­
mawiającego do wyobraźni i serc — Po­
lania w' St. Zjedr.ocjicinych icdniosta się 
z całym petyizmem. świadczy o tym 
list ipnayfilany z podziękowaniem, świad­
czy o tym biuletyn p. asa wy, którego 
treść w całości przytoczyliśmy.

Niechajże ten związek ziem, związek 
przeszłości i teraźniejszości, usymboii- 
zawany .w umie z w^yia, w Muzeum 
cłticagowskm sę anaj óujące i — uimac-

ni jeszcze bainciiiej .w perspektywie pizy 
sdośiai nasza stała wispójjnaca z braćrn 
z zagranicy. Każdy grosz >oddi’iny na u- 
mo.iD-.anie poiskośo. za grerreą — to u- 
mocnienie Macierzy Polski.

AKT WRĘCZENIA ZIEMI Z „TRÓJKĄTA TRZECH CESARZY" MUZtUM POLONII 
Od lewej hu prawej: red. Józef Przydatek, sekretarz Rady Polonii Amerykańskiej, Mie­
czysław Haiman, kustosz Muzeum i p. Józef J. Barć, generalny sekretarz Zjednoczenia 

Polskiego Rzym.-Kat. j wiceprzewodniczący Rady Polonii Amerykańskiej.

oo min piim » kraju i w swieiie
ODEZWA KOMITETU BUDOWY DOMU POLAKÓW Z ZAGRANICY IMIE­

NIA MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO W WARSZAWIE
Drugi Zjazd Polaków z Zagranicy 

przez swych przedstawicieli, reprezen­
tujących 8 milionów Pokków, żyjących 
pozia politycznymi granicami Rzpłitej, 
uchwalił w tr. 1934 jednogłośnie, że do 
roku 1939 win en być wzniesiony w 
Warszawie Dom Polaków z Zagranicy 
im. Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Światowy Związek Polaków z Zagra­

ntey przystąpi już do realizowania u- 
chwały: w dniu 25 lutego r. 1938 na 
placu przy Wybrzeżu Gdańskim, na któ­
rym stanie Dom Polaków z Zagranicy, 
prezes światowego Związku p. Woje­
woda Wł. Raczkie wicz wkopał p er wszą 
łopatę, zapoczątkowując w ten sposób 
prace pray budowie.

Światowy Związek postawił sobie za

Jest jedna wielka prawda...

Dzień wszystkich Polaków
— dzień Polaka z zagranicy

„Jest jedna wielka prawda o której 
każdy Polak, czy to w kraju, czy to na 
obczyźnie, choćby za dalekim oceanem, 
zawsze winien pamiętać: warunkiem 
każdego dobra materialnego i zdobycia 
go dla Polski jest dobro moralne, zdol­
ność skąpienia się pod jednym sztanda­
rem — choćby było źle i ciężko, choćby 
jeszcze nieraz trzeba było -zęby zaizisnąć, 
aby przetrwać — umiejętność skupienia 
się bez waśni, bez różnie. Czasy ne ta­
kie aiby sobie -na różnice pozwalać".

Słowa te, wypowiedziane 31 sierpnia 
1936 roku przez Marszalka Śmigłego- 
Rydza do emigracji polskiej w Paryżu 
— mimo woli przychodzą nam na myśl 
■w dniu, całkowicie poświęconym nasze­
mu wychodżtiwu. W „Dniu Polaka « z«- 
grancy", który w roku bieżącym obcho­
dzimy w całej Polsce 5 lutego.

Podniosły i uroczysty to dzień. Dzień, 
kiedy szczególnie ciepło, szczególnie in­
tensywne myślimy o 8 milionach roda­
ków naszych, co ma cudzej ziemi zdoby­
wają, jakie gorzki ■nieraz, kawałek 
chleba.

Sercem przemierzamy granice, góry.

Nie ma szczęścia bez dobrobytu 
jedno i drugie osiągniesz, grając w szczęśliwej 

kolekturze K AFT AL A
Zamówienia na Io»y do I-ej klasy należy kierować na adres:

W. KAFTAL
KATOWICE, UL. DYREKCYJNA 2 

Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie.
Konto P. K. O. Nr 304.061.

Kaftal to synonim szczęścia! J

i oceany. Docieramy do Ameryki Połu­
dniowej, gdzie polskie ręce zamieniają 
nieprzebyte puszoze w orne, żyzne pola., 
I do tych, co pracują w głębi francu­
skich kopalń, w wieCkich zakładach prze 
myślowych Steinów Zjednoczonych. My­
ślą serdeczną ogarniamy Polaków z Nie­
miec, z Rumunii, z Litwy, garstkę Po­
laków z Sachalinu... Tych wszystkich, 
co w szarym codziennym trudzie umac­
niają i rozsławiają imę Polski po całym 
świeede.

Wiele myślelaśmy lat ubiegłych w 
„Dniu Polaka z zagram .cy" o rodakach 
naszych za Olzą. W roku bieżącym są 
oni z nami, stanowią z nami nie tylko 
wspólnotę serc, ale i wspólnotę pań­
stwa. Przestali być Polakami z zagra­
ni cy — stali się po prostu Polakami.

Razem z nami ślą też swe myśli naj­
lepsze tym naszym dalekim a tak bli­
skim jednocześnie braciom.

Bliskim — bo zespala r.as najściślej 
z Polonią Zagraniczną nić myśli waszych 
najtroskliwszych, nić. co w sercach na­
szych Pierze swój początek..

Zespala nas z nimi wcpólną, polska

cel aby Dom Polaków z Zagranicy zo­
stał iwiżinuesiony wysiłkiem wszystkiego 
co polskie w świede.

Musi on być symbolem łączności i 
wspólnoty narodowej wszystkich Pola­
ków, bez względu na miejsce ich za­
mieszkania!

Musi po wieczne czasy obrazować 
trwałą i stale pogłębiającą się współ­
pracę Polaków z Zagranicy z Macierzą!

Musi stać się twierdzą, z której pol­
skość będzie promieniowała na świat 
cały!

Dlatego każdy szczery Polak winien 
aa Don Polaków z Zagranicy złożyć 
własną, choćby najskromniejszą ofiarę.

Apelujemy do wszystkich Polaków: 
Dołóżcie swą cegiełkę do buióc-wy Do­

mu Polaków z Zagranicy;
Pamiętajcie, że w Domu tym uczyć 

się będzie młodzież polska z zagranicy, 
przyszli doktorzy i adwokaci, kupcy i 
praemysławcy, dziennikarze, nauczycie­
le i społecznicy, którzy potom budować 
będą bezpośrednio lepszą przyszłość Po­
lonii Zagranicznej, a pośrednio całego 
Narodu i Państwa Polskiego;

Nie zapominajcie, że Dam Polaków 
z Zagranicy stanie się źródłem, z któ­
rego polskość promień- owiać będzie -na 
cały świat.

Prezydium Komitetu Budowy:
Prezes — dtr Br. Hełazyński, wice­
prezesi — dyr. St. Szwedawśki, płk 
dypl. Wł. Kilińsk, skarbnk — dyr. 
nacz. E. Modrycki, sekretarz—dyr. 
St. Lenartowicz, przewodniczący 
Komitetu Zbiórki — dr H. Gruber, 
przewodniczący Sekcji Techncznej 
— dyr. ijnż. L. Toruń, przewodni­
czący Sekcji Propagandy — inż. J. 
Grabowski, przewodniczący Komi­
sji Rew z. — prezes E. Okohewelć.

kultura, którą w daleki świat powieźli 
anugranc.. I mimo, że są z dala od Ma­
cierzy, że otaczają ich obcy — kulturę 
tę pielęgnują, pracą swą j czynami 
świadcząc o wartości polskiego imenia.

Spóji.ią jest też dzi?izina gospodar­
cza. N;c włażące Polon-ę Zagraniczną 
ze starym krajem" coraz częśoiej, obok 
węzłów duchowych, łączone są mocay- 
m; spojeniami współpracy gospodarczej. 
Wycliodźtwo nasze staje się ambasado­
rem polskiej wyfrwórczośzi pracy.

Ta spoistość -wielkiej r-roziny Narodu 
Polskiego musi stawać się coraz moc­
niejsza. To wszyscy rozum emy i tego 
prarciemy « całej duszy w tym uroczy­
stym dniu, który zespala wszystkie pol­
skie serca na całym świecie. W „Dniu 
Polaka z zagranicy".

I pewnie dlatego własn e w tym dn«u 
łatwiej, lepiej pojmujemy te ważkie 
stawa, wypowiedziane w Paryżu przez 
Naczelnego Wcdte, że .zdolność sku­
pienia się pod jednym sztandarem" — 
to olbrzymie dobro moralne.

Kabe.
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Abisyńczycy w Sosnowcu
czyli „zmartwienia" panów socjalistów

Przeglądając .prasę .nastawianą ia a- 
tafcowanie zarządu m. Sosinowioa, łatwo 
dojść do wniosku, jaki jest cel Łych a- 
taków. Po prostu chcdiza o stworzenie 
specyficznej atmosfery przedwyborczej

Piszemy — „nastawiona ma atafcowa-
Bo nie krytykowane. Krytyka 

jest rzezizą trudną i w zasadzie spełnia 
roję pożytecaną. Krytyka jednak wyma 
g-a znaijomośai zagadnienia omawCalaego, 
wymaga przede wszystkim rzeczowego, 
obiektywnego ustosumkaw«ara»ia się. — 
Przy systemie atakowania — an; obiek 
tywtam, ami rzeczowość, ani znajomość 
przedniotu — nie oba wiązuje. Chodzi 
jedynie o efetkt. Efekt korzystny dla 
osoby, dzicncika, czy guupy atakującej. 
Ozy w tym ataku jest jakiś sens, czy 
jest an pożyteczny, pożyty winy z punktu 
wadzenia interesów miasta, gospodarki 
miejsk ej jako całości — to już ataku­
jącego nie obchodoi. Jemu chodzi o wra 
żernie, o wywołanie nastroju, psychozy.

Najlepszym orężem iw takim wypad­
ku jest demagogia. Jasną rzeczą jest, 
iż żaden szanujący się krytyk ne bę­
dzie się posługiwać demagogią.

Skończyła aię w Radzie miejskiej So­
snowca dyskusja nad budżetem. Ozy 
strona atakująca, socjaliści wystąpili z 
jakimi rzeczowymi zarzutami ? Nie. Ich 
przemówienia obliczone były tylko na 
efekt zewnętrzny. — Jakże śmiesznie 
bram ą słowa:

— „Nad życiem kulturalnym, spoie- 
canym i gospodarczym naszego miasta 
ciąży czarna plama — bezdomni zamie­
szkała na popularnie awarcej „Abisynii**.

To zagadnienie „abisyńskie** zaczyna 
nabierać już cech groteski. Gi obrońcy 
„ahisyńczyków" przez metody jakich 
używają, rzekomo, aby ulżyć dołu nie­
szczęśliwym bezdomnym — oddają im 
najfatalniejszą iprzysługę. Do niedawna 
Sprawa ta istniała. W sacaegóimciśc' w 
okresie natężenia kryzysowego, gdy 
istotrće mędiza zmusiła wielu do zamie­
szkania iw zaemiankash. Ten okres już 
minął. I w ziemiankach pozostali ci, któ­
rzy chc;eli tam pozostać. Miejmy odwa­
gę pra/wdżie spojirrceć w ocey. I w tej 
chwdli istnienie jeszcze „Abisynii*4* — 
kolonii bezdomnych — zawdzięczać 
trzeba tylko niefortunnym obrońcom — 
którzy poczuli sę bardziej przepojctniy- 
m.j uczuciem Htoścd, bardziej powołany­
mi do n e/powołanej opieki od tn/nyich o- 
byiwateli miasta. Jest to specyfczma w 
swoim rodzaju megalomania.

Dzisiaj już wiemy dokładnie — że 
.^bisyńczycy** .gdy Magistrat wybudo­
wał domki dla bezrobotnych nie chcieli 
za nde się przeprowadzić do schludnych 
izb. Wcieli pozostać w swoich lepian­
kach i ziemiankach, wołn:. od kontroli, 
potza nawiasem zorganizowanej spotacrz.- 
doś«. Ale atakujący zarząd miejski —- 
<w dalszym ciągu śpiewają o „czarnej 
plam ę aibisyńskiej“. Podczas wojny —

PROGRAM RADIOWY
NIEDZIELA 5 LUTEGO

a.15 „Surmy śląskie" 6.30 Muzyka poranna
7.10 Ogrodnik śląski: Zamawiamy nasiona o- 
grodowe 7.20 Koncert poranny 8.15 „FIS"— 
Dzisiaj w Zakopanem" — wiadomości sporto­
we z Zakopanego 8.20 Audycja dla wsi 8.45 
„Pomieszczenie dla inwentarza" — pogadan­
ka 8.55 Muzyka ludowa z płyt 9.05 „Podsta­
wy ideowe ruchu zawodowego w Polsce" po­
gadanka 9.15 Muzyka z płyt 9.45 Transmisja 
nabożeństwa z katedry w Lublinie 11.45 Fe­
lieton programowy 11.57 Sygnał czasu 12.08 
Poranek symfoniczny 18.00 Wyjątki z p.sm 
Józefa Piłsudskiego 13.05 „Style twórczości 
aktorskiej" — felieton 13.15 Muzyka obiado­
wa 14.40 „Co słychać na Śląsku" 14.50 Popu 
ludnie śjetk.ego rolnika — audycja słowno- 
muzyczna <5.30 Audycja dla wsi 16.30 Rec!ta’ 
fortepianowy SLavko Popoffa (wiolonczelista 
bułgarski) 17.0*) Komedia Aleksandra Fredry: 
„Ciotunia" 17 49 Podwieczorek przy mik. ofo- 
nie — transmisja z kawiarni „Savoy“ w So­
snowcu 19.30 ..W niedziela przy żeleźni ku"
20.10 Wiadomości sportowe 20.15 „FIS" trans 
maja fragmentów mistrzostw łyżwiarskich w 
Zakopanem 21.30 Muzyka taneczna. W przer 
wie: „Radca Strońć gościem śląskiej Pozy­
tywki" 23.08 „FIS"—ostatnie wiadomości z 
tękopMMgo.

wiżosko-ahiisyńskiej, marcywiair.o przez pe­
wien czas żydów ablsyńtozykami (ta sa­
ma rasa semicka). Dzisiaj w Sagnciwcu 
naizwa „abisyńozyk** prtaylgnęła już do 
tych, którzy mie mają innego zmartwie­
nia, poza kwestią... abisyńską, która i 
to w najbliższym czasie zmajidizńe swe 
rozwiązanie.

Piizy wyborach jednak „ab Syńczycy ‘ 
iniewątpliiwie ruszą jeszcze raz ;ze 

sztandarem do ataku (tato będraie

BIAŁE

„negusem?**) wspomagani przez... abi- 
syńczykóiw.

Zawolaim^em tyioh kohort abosyńskich 
ma być piękne brzmiące Słowo: szalet, 
szalet!

Bo to też właśnie ,szalet" jest jedlnym 
z większych :zmartwień (o dziwo!) abi- 
syńazykćiwt Zmantwóenia przewyższają­
ce zainteresowanie sprawami istotnie 
rziwiązamymi z pciikwesieniem poziomu 
kulturaiłneoio miasta.

THc

TYGODNIE
PŁÓTNA LNIANE I BAWEŁ­
NIANE, BIELIZNĘ 
POŚCIELOWĄ i STOŁOWĄ 
W DUŻYM WYBORZE 
PO WYJĄTKOWO NISKICH 
CENACH

POLECA FIRMA BR. GARLlŃSKI
SOSNOWIEC, 3 MAJA 19. TEL. 622-30.

CD MA C A P V światowej sławy i śpiewaczka koloratu-
rowa JOHANNES HEESTERS, znany

tenor opery holenderskiej WT A KJ j&T 99
w operetce filmowej 111 w

ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA

Niedziela

HISTORIA PODAJEs
1633 Koronacja Władysława IV w Krakowie 
1665 Zgon hetm. Stefana Czarnieckiego.
1831 Rosjanie wkraczają do Królestwa. 
1904 Wybuch wojny rosyjsko-japońskiej.

PRZYSŁOWIA:
Sól świętej Agaty 
Bronj °d ognia chaty,

ZŁOTE MYŚLI
Nie wszystko złoto, co się świeci z wierzchu, 
Co chwalim rano, ganimy o zmierzchu.

Ignacy Krasicki.

Agaty p. m.
Jutro: Romualda, o.p.
Słońca wach. 7.36, zach. 16.54
Księżyca w. 19.09, zach. 7.39

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Kłamstwo Krystyny". 
PATRIA: „Serce matki". 
EDEN: „Zwycięzcy żywiołu".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne > nocne pełnią nastę­

pujące aptelś:
W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońska 25 
L. Turskiego — ul. 1-go Maja 18

X NOWY ZARZĄD KAT. STÓW. KOBIET 
W DĄBROWIE. W ub. niedzielę, w sali A. K. 
w Dąbrowie odbyło się walne zebranie roczne 
Katolickiego Stowarzyszenia Kobiet, na któ­
rym szczegółowe sprawozdanie z ogólnej dzia­
łalności złożyła sekretarka p. Pomorska, a 
kasowe p. Ljberowa. Po udzieleniu przez ze­
brane członkinie absolutorium dla Zarządu, 
przystąpiono do wyboru nowego kierownictwa 
w skład którego weszły pp.: Szarska, Kaliń­
ska, Pomorska, Rusakowa, Liberowa, Stolar­
ska, Kuleszowa, Bronne, Niedzielska, Ziele- 
niewska, Kudlicka, Miecznikowa, Fryszkowa 
Lipińska, Skrzydlakowa i Cieszk

Teatr miejski w Sosnowcu
SALA KPW UL. KILIŃSKIEGO 3.

Dziś, dnia 5 bm. o godz. 16.30 premiera ko­
medii w 4 aktach W. Perzyńskiego „LEKKO­
MYŚLNA SIOSTRA", odznaczona na konkur­
sie pierwszą nagrodą. Udział biorą pp.: But- 
kiewiczowa, Granowska, Bulanka, Bielecki, 
Bielicz, Dziekoński Erwan i Obidowicz. Gło­
śną tę komedię, pełną pogody, humoru i praw­
dy życiowej reżyseruje p. Jan Bielicz. Opra­
wę dekoracyjną przygotował p. Feliks Kras­
sowski.

Wieczorem o godz. 20.30 powtórzenie pre­
miery świetnej komedii W. Perzyńskiego 
„LEKKOMYŚLNA SIOSTRA".

Bilety wcześniej do nabycia w Biurze Po­
dróży ,X)rbis" (od godz 10 do 18), od godz. 
15 w kasie KPW przy ul. Kilińskiego 3.

Teatr w Katowicach
Niedziela 5 lutego godz. 15.30 — „Dlaczego 

zaraz tragedia"; godz. 19 — „Dlaczego naraz 
tragedia".

Poniedziałek 6 lutego godz. 19 — „Ro­
mantyczni".

Wtorek 7 bm. godz. 20 — Gościnny występ 
najsłynniejszego basa-barytona Georgij Du- 
browskij.

środa 8 bm. gcdz. 20 — „Romantyczni".
Czwartek 9 bań. godz. 20 — „Dlaczego za­

raz tragedia".
Piątek 10 bm. godz. 20 — „Romantyczni".
Sobota 11 bm. godz. 15.30 — .Jłomantycz- 

ni“; godz. 20 — „Dlaczego zaraz tragedia".
Niedziela 12 bm. godz. 15.30 — „Roman 

tyczni" (dla Zakł. Hohenlohe); godz. 20 — 
„Romantyczni".

Kolęda
W PARAFII ŚW. ANDRZEJA BOBO LI 

NA STARYM SOSNOWCU
Dnia 6 bm. — w poniedziałek, ul. Kolejo­

wa od godz. 3.30 po południu;
, dnia 7 bm. — we wtorek, ul. Kordonowa, 
od godz. 9 rano;

dnia 9 bm. — w czwartek, ul. Chmielna, 
od godz. 3.30 po południu;

dnia 10 bm. — w piątek, ul. Chmielna, >d 
godz. 9 rano;

dnia 11 bm. — w sobotę, ul. Rudna, od godz

Składane datki przeznaczone są na budowę 
kościoła św. Andrzeja Boboli na Starym So­
snowcu.

X PRZYPOMINAMY! Dziś Towarzyski Pod­
wieczorek Dancing, urządzany staraniem To­
warzystwa Szkół średnich w Sosnowcu. Są 
dzimy, że zarówno atrakcje artystyczne, jak 
’ szlachetny cel, gdyż dochód przeznacza s.ę 
na pomoc dla niezamożnych uczenie Żeńskiej 
Szkoły Rzemiosł w Sosnowcu, ściągną liczne 
grono sympatyków. Bawimy się więc dziś 
wszyscy w „Savoy‘u“ o godz. 17 na tym in­
teresująco zapowiadającym się Podwieczorku.

Specjalista w chorobach kobiecych w 
j położnictwie

Dr. JAN KILAR
osiadł w KATOWICACH

ul. Piłsudskiego 57, tel. 362-60

NA FALI DNIA
KWIATKI POCZTOWE

Najgorzej uposażonymi urzędnikami 
państwowymi, przy jednocześnie dużej 
odpoiwiedtóaiiności pracy, są urzędnicy 
pocetaiwt', telegraficzni j tełef Juczni. — 
Im poświęca uwagę organ pracowników 
umysłowych „Jedność", zamieszczając 
artykulik pt. „Kwiatki pocztowe**.

„Główtną bcVąoaką — czytamy — to 
nwzerne pobory, trudność awansu do 
ijrupy wyższej i wynagrodzenie za słu­
żbę moaną. Na te awanse czekają pra- 
cowiriicy z utęsknieniem z miesiąca na 
miesiąc i nie imcgą siię dicicraekać... Ale 
pracy wymaga się cid* nich często prze­
kraczającej ich siiry, a wynagrodzeń e 
za nią jakież mannie? Cży kto zechce u- 
wierzyć że siły te otrzymują za pracę 
catanocną wynagrodzenie 70 gr. do 1 zi 
20 gr? Za pracę, rujnującą zdrowie, 
którą fpawimmo się opłacać dwa razy tak 
wysoko jak pracę dlz; toną, albo wet 
jak dietę urzędniczą.? A dalej, czy się 
tjodzi obarczać te siły jeszcze nadzwy­
czajną służbę nocną, po której nie mają 
nawet zwykłego, inatażciego im odpo­
czynku (!) i która to służba powiimna 
by być wyżej honorowaną?

Niech sę władze pocrcteiwe zastano-, 
w.ią nad tym sumiennie!“

Istotnie, sprawa, ta wymaga zastano­
wienia i wysnucia wniosków w kierun­
ku zmiany sytuacja wspommianych u- 
rzędmików i popraw enia ich bytu.
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Tani miesiąc
TOREBEK DAMSKICH

NIEBYWAŁA OKAZJA
Rawalaeyjnie niskia oanyl

PIECHOCKI
SOSNOWIEC [ DĄBROWA
Warszawska 6 I Sobieskiego 25

Tel. 63-052 I T.l. 68-234

Zespoły prawnicze
O. Z. N.

W związku z powolańem do życia „Zespo­
łów prawniczych" przez Obóz Zjednoczenia 
Narodc wegj, dla zrealizowania prawno spo* 
iecznych założeń Obozu odbędzie się dnia 8- 
bm. o godz. 20 w „Domu Społecznym" na Po­
goni organizacyjne zebranie prawników.

Odznaka harcerzy
Z CZASÓW WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ
W związku z ustanow'eniem odżnakj krzy­

ża harcerzy z czasów walk o Niepodległość, 
odznaka ta jest nadawana tylko czyhnie 
pracującym j zarejestrowanym członkom kół 
dawnych harcerzy z czasów walk o Niepodle­
głość i że wszelkie wnioski o nadanie wyżej 
wymienionej odznaki muszą być kierowane 
do właściwych kół harcerzy z czasów walk o 
N epodleglość.

Kierowanie wniosków do naczelnictwa 
Związku Harcerstwa Polskiego lub do komi­
sji głównej harcerzy z czasów walk o Niepo­
dległość jest bezprzedmiotowe i będzie pozo­
stawiane bez rozpatrzenia.

X ZARZĄD STOWARZYSZENIA KUPCÓW 
POLSKICH W BĘDZINIE zawiadamia swych 
członków, że w niedzielę, dnja 5 bm. o godz. 
11 w lokalu Stowarzyszenia (ul. Małachow­
skiego 54-a odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków, z udziałem przedstawiciela Urzędu Skar 
bowego. Ze względu na ważność spraw, które 
poruszane będą na powyższym zebraniu za­
rząd uprasza członków o jak najliczniejsze 
i punktualne przybycie,

X BAL URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH. 
Dorocznym zwyczajem Związek pracowników 
skarbowych urządza bal dnia 18 bm. w salach 
PZPP i H. w Sosnowcu, przy ulicy Sienkie­
wicza 17a. Podczas zabawy występy znanego 
humorysty Leona Wyrwicza. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra „As Pik" znana z 
występów w „Polskim Radio". Wstęp na za­
bawę tylko Z3 zaproszeniami.
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Zupa z fasoli na ro$o|e z

MAGGI 
kostek bulionowych 

jest pożywna, smaczna i niedroga

Zupa z fasoli Na 4—5 osób.
*/• kg fasoli, 4 MAGGIego kostki 
bulionowe. 1 litr wody, 2 dkg 
masła, 2 dkg mąki.

Namoczoną poprzedniego dnia fa­
solkę gotować do miękkości, na­
stępnie przetasować i dodać do bu­
lionu przyrządzonego z litra wrzą­
cej wody i MAGGIego kostek bu­
lionowych. Z masła i mąki przy­
gotować zasmażkę, dodać ją do 
zupy i do smaku doprawić solą. 
Podać z grzankami.

Wspomnienia pośmiertn-S. P. ADAM PIWOWAR
GOŁĘBIE SERCE PRZESTAŁO BIĆ

Trudno sobie wyobrazić Dąbrowę Górniczą1 
bez Piwowara, którego cały żywot tak ściśle 
się z nią wiązał

Urodzony 29 października 1874 r. w Dą­
browie, Piwowar kończy tu szkolę górniczą, 
po czym — odbywszy roczną praktykę kopal­
nianą — wstępuje na wydział matematyczno- 
przyrodniczy uniwersytetu zuiryskiego. Za 
pracę na temat maksymalnych (w zależności 
od składu petrograf.cznego i czynników fi­
zjograficznych) naturalnych osypisk skal­
nych, powstałych w Alpach drogą wietrzenia 
geologicznego uzyskuje w r. 1902 doktorat 
filozofii.

Od wczesnej młodości Adam poświęca się 
pracy społecznej i niepodległościowej w taj­
nych kółkach uczniowskich, oraz w Związku 
Zagranicznym Socjalistów Polskich. Naza­
jutrz po powrocie z Zurychu do kraju are­
sztowany przez żandarmów rosyjskich, stu­
diuje i pracuje twórczo w dziedzinie wiedzy 
geologicznej, siedząc przez półtora roku na 
Pawiaku i w X pawilonie Cytadeli warszaw­
skiej. Skazany w drodze administracyjnej na 
wygnanie do Archangieteka, dostaje ciekawą 
pracę w tamtejszym Muzeum Polarnym, spo­
rządza mianowicje katalog jego zbiorów przy 
rodniczych. Kontynuując studia teoretyczne, 
prowadzi jednocześnie badana geologiczne 
tundry i brzegów Dwiny. Inicjuje, organizu­
je i przeprowadza trzymiesięczną wyprawę 
naukową okrętem przez morze Białe i ocean 
Lodowaty na Nową Ziemię; wyprawa przy­
nosi doniosły plon naukowy, odkrycia bo­
gactw naturalnych, oraz cenną kolekcję pró­
bek i zdjęć.

Amnestia pozwala wrócić doktorowi w koń­
cu r. 1905 do kraju.

Jako członek Polskiego T-wa Krajoznaw­
czego i komisji fizjograficznej Polskiej Aka­
demii Umiejętności, Piwowar pracuje samo 
dzielnie nad monografią geologiczną Zagłębia 
Dąbrowskiego, prowadząc zarazem — wespół 
z inżynierem górniczym Jurowem — Biuro 
Porad Górniczych w Sosnowcu. Wiele odkryć 
złóż rud (cynku, ołowiu j żelaza), węgle ka­
miennego, kamienia litograficznego etc., jak 
również powstanie licznych kopalń j kamie­
niołomów zawdzięczamy Jego wiedzy i pracy. 
Niestrudzony i ofiarny poświęca się bezinte­
resownej akcji popularyzatorskiej j oświato­
wej w zagłębiowskich oddziałach T-wa Kul­
tury Polskiej, Uniwersytetu dla wszystkich. 
Polskiej Macierzy Szkolnej j T-wa Krajoznaw 
czego, wygłasza liczne bezpłatne odczyty w 
Zagłębiu i szerokiej okolicy, prowadzi liczne 
wycieczki naukowe. Poza tym dr Piwowar 
wykłada mineralogię, geologię i geografię fi­
zyczną w wyższych klasach gimnazjum p. 
Rzedkiew.czowej.

W r. 1914 wstępuje do Strzelców, uczestni­
czy w tworzeniu Polskiej Organizacji Naro­
dowej (Rządu Narodowego) w Kielcach i od­
bywa kampanię w kielecczyźnie. Na rozkaz 
Komendanta Piłsudskiego podporucznik 1 p. 
Leg. Piwowar zostaje komisarzem Rządu Na­
rodowego na Zagłębie Dąbrowskie, organizu­
je tu oddział legionowy j następnie pracuje 
w POW. Wykłada na kursach dokształcają­
cych dla nauczycielstwa szkół powszechnych 
w Dąbrowie Górniczej, Radomska j Jędrze­
jowie. >

W r. 1917 Rada miejska w Dąbrowje Gór- ’ 
niczej wybiera Go na prezydenta miasta. Po i 
upływie kadencji 2-letniej wybiera Go dwa 
razy ponownie. Sześcioletniej twórczej pracy ( 
Piwowara na terenie municypalnym zawdzię- c 
cza Dąbrowa poważny krok na drodze, co o- j 
cenił Pan Prezydent Rzplitej, nadając Mu or- c 
der Polonia Restituta. Rada miejska uczciła 
go zaś godnością członka honorowego mia- i 
sta Dąbrowy. I

Od r. 1919 aż do zgonu Piwowar pracuje 
---atr-łdzmśe w Państwowej Szkole Górniczej

i Hutniczej jm, Staszica w Dąbrowie, jako 
jej organizator i profesor, oraz kurator i 
członek honorowy Bratniej Pomocy jej ucz­
niów. Swoje bogate zbiory ofiarnie przekazu 
je szkole, organizując przy niej wspaniałe 
Dąbrowskie Muzeum Geologiczne.

Podczas inwazji bolszewckiej w r. 1920 
zawsze młody i dzielny dr Piwowar wstępu­
je jako ochotnik do wojska.

Jako publjcysta-popularyzator i autor sze­
regu prac naukowych, oraz działacz społecz­
ny, Piwowar zdobywa wiele odznaczeń pań­
stwowych i społecznych, m. in.' honorową pre­
zesurę oddziału Zagłębia Dąbrowskiego Zw. 
b. Więźniów j Zesłańców Politycznych, oraz 
honorowe członkostwo Zw'ązku Techników 
Rzplitej Polskiej.

Przy gorącym patriotyzmie dr Piwowar 
wyznawał pcglądy społecznie radykalne, bo­
lejąc nad upośledzeniem socjalnym i material­
nym świata pracy, którego potrzeb był za­
wsze gorącym rzecznikiem. Dało to możność 
kołom masonerii wywierania niekiedy pew­
nych wpływów na działalność Piwowara, któ­
ry — w swojej niezrównanej czystości uczuć 

myśli — niezawsze potrafi! się im przeciw­
stawić.

Adam Piwowar pozostawia po sobie pa­
mięć Człowieka nieskazitelnego, wielkiego 
sercem i umysłem, dobrze zasłużonego Naro­
dowi j Państwu, wiernego Syna Zagłębia Dą­
browskiego. Wszyscy przed Jego trumną, nie­
zależnie od przekonań politycznych czy spo­
łecznych, chylimy ze czcią czoła.

M. T. P.

Jak tam z tą wojną?
tam się o to n'e martwię, niczego się 
nde boję. — Cóżeś pan tatki pewny? — 
Tamten uśmteahnął się. — Mam los do 
44 Loterii Klasowej i to w dodatku ze 
szczęśliwej kolektury J. Wbiairiw, War­
szawa, Marszałkowska 154. P. K. 0. 
18.814. Tylu tam wygrało, to i ja wy­
gram, a mając p eniąriee, spokojny być 
mogę o dz ś i jutro. 464

Będzie wojna, czy jej nde 'będzie? — 
Oto pytaroie, które prauwija sę przez 
wszystkie gaizety, słychać je w kawiar­
ni, w biurach, wszędlzie. — Jak tam z tą 
wojną? pyta się sąsiad sąsiadia — bo 
wdtsi pan, moieby warto się pcstarać 
o trochę zapasów, odrobnę stoninki, cu­
kru i tam dalej. Bo jak będzie wojna, to 
wszystko zdrożeje i skąd .potem na to 
parte dziieju? — A na to drugi: — Ja

Służba w kawalerii 
na własnych koniach

4 lat na szereg okresów jedlic łub kil­
kumiesięcznych. Okresy te dobrane są 
w ten sposób, by nie odrywać rolników 
ad ich pracy w najpilniejszych sezo­
nach.

Poza skróconym ozasam służby rozpo 
rządzenie przewiduje szereg innych, po­
walanych ulg i udiojodndeń dla poboro­
wych i ochotników zgłaszających sdę do 
służby w kawalerii z własnymi końmi.

Ukazało się 'rozporządzenie mtóstra 
spraw wojsk. wprawadeające r.owe wa­
runki w odbywaniu służby wojskowej 
w kawalerii dla pewnej kategorii pobo­
rowych i ochotników.

W myśl tego rozporządzenia, do służ­
by w kawaleria mogą się zgłaszać po­
borowi lub ochotnicy z własnymi końmi. 
Odbywają oni wówczas służbę w czasie 
znacznie skróconym, bo tylko w ciągu 
12 miesięcy, rozłożonych na przestrzeni

Magazyn Obuwia „SOKOŁ
I. Łuczyńskiego

Sosnowiec, Warszawska 10. Teł. 620-75.
Poleca obuwie wykwintne, oraz buty z cholewami

i kamasze dla górników.
OKAZJA! Wyprzedażowe 200 par damskich pantofli po 8 zł para. I

Dzień Polaka z Zagranicy
Akademie—poranki w Sosnowcu

Przypadający w dniu 5 lutego b. r. 
„Dzień Polaka z Zagrań' cy“ stać się ma 
wielką manifestacją jedności Macierzy 
i Polonią Zagraniczną.

Komitet miejscowy organizuje w tym 
dlniu zarówno zbiórkę uliczmą na Fun­
dusz Szkolrdctwa Polskiego Zagrań: cą, 
jak i porali poświęcane Polonii Zagra- 
ciiKsznej.

Poranek dla młodzieży odbędzie się 
w sali kina „Zagłębie" w Sosnowcu o 
godz. 11-ej.

Poranek-akademia dla starszego spo-

łeczeństwa w sali kima „Patria" o godz. 
10.30.

Program poranku dla młodzieży — 
przewiduje okol czncśaiowe przemówie­
nie, recytacje, śpiewy i film.

W programie poramku dla starszych 
znajdujemy: przemówienie p. prezyden­
ta J. Kaczkowskiego, występ chóru 
pracowników Ubezp eczalnij Społecznej 
pod dyr. p. Sollocha, recytacje p. K. 
Vorbrodta, dyrektora Teatru miejskie­
go, popisy taneczne zespołu Towarzyst­
wa Muzycznego kop. „Paryż" oraz kon­
cert orkiestry Gwarectwa Hr. Renard.

Bilety miejsc w cenie 50 i 20 groszy.
Komitet apeluje gorąco do mejsoo- 

A«go społeczeństwa o ipełne serca i o- 
bywatelskiego zrozumienia poparcie 
wyżej wymienionych imprez. Niechaj 
najdrobniejsze nawet ofiary wypełnią 
puszki kwestanzy, z całą ofiaPacścią 
ąpełnuających swój obywatelski obowią­
zek. N eohaj dzieci nasze wypełnią salę 
kina .Zagłębie", my zaś pośpieszmy do 
kina „Patria". Damy w ten sposób wy­
raz tej prawdzie, że jesteśmy jednej 
krwi, z braćmi naszymi, rozsypanymi 
na wszystkeh kontynentach świata.

W BĘDZINIE
W Będziinie w „Dzień Poiaika z Zagra­

nicy" zostanie odprawione o godz. 10 
uroczyste nabożeństwo w kościele para­
fialnym przez ks. prób. Zawadzkiego, 
który wygłosi również okolicznościowe 
kazanie. Po nabożeństwie .pr.zemarsz po­
chodem do kina .Apollo", gdze odbę­
dzie się akademia, ma program której 
złożą się przemówienia, deklamacje » 
popisy chóru. Przemawiać będą: przed­
staw ciel Polaków z Brazylii p. Wieloch 
prof. Rzadkowski i mgr. Buczek.

W DĄBROWIE
O god'z. 9.30 iw miejscowym kościele 

pa/rafiall.-.ym odprawione zostanie uro­
czyste nabożeństwo z okobcanjościiowyni 
kazaniem.

Popclhidin u o godz. 17 w Resursie — 
urządzana będzie akademia. Na pro­
gram akademii zfożą się: referat prof. 
Majewskiego o Polakach z Zagnamy, 
popisy erkiesitry Związku rezerwistów 
przy fabryce Zieleniewskiego, popisy 
chóru Towarzystwa muzycznego „Lut­
nia" oraz chóru szkoły powszechnej nr 
5. Wstęp na akademię bezpłatny.

OllEE MIIE
w MAGAZYNIE GALANTERYJNYM

I. ADAMIEC
Sosnowiec, 3 Maja 14, tel. 63-155 
są najkorzystniejszą okazją do nabycia 

po wyjątkowo 

niskich cenach
BIELIZNY pościelowej w dużym wyborze 
BIELIZNY damskiej nansukowej, jed­

wabnej i ciepłej
BIELIZNY męskiej dziennej, nocnej 

i ciepłej
ręczników, ściereczek, obrusów, chu­
steczek, dziecinnej bielizny oraz róż­

nych towarów galanteryjnych.
Specjalność: Pończochy różnych firm 

oraz PIĘKNE KRAWATY.
KWIATY BALOWE.

Rola kobiet w samorządzie
CIEKAWY ODCZYT W SOSNOWCU

W niedzielę, dnia 5 bm. t.j. dzisiaj, o g‘dz.
15.20 w Ratuszu w sali Rsdy Miejskiej odbę­
dzie się odczyt p. Grochowskiej, wiceprzewod­
niczącej ZPOK w Kielcach p.t. „Zakres dzia­
łalności Samorządu terytorialnego w Polsce 
i rola kobiet w samorządzie". Wstęp bezpłatny

Wobec zbliżających się wyborów do Rady 
Miejskiej M.ędzyorganizscyjny Komitet Ko­
biecy w Sosnowcu wzywa wszystkie kobiety 
do gremialnego przybycia na wyżej wymie­
niony odczyt.

ZWIĄZEK PAŃ DOMU W SOSNOWCU, 
wychodząc z założenia, :ź wobec zbliżających 
się wyborów do Rady Miejskiej kobiety po­
winny zainteresować się zagadnieniami gospo 
darczymi miasta,- wzywa swoje członkinie do 
(wsłuchania vowvźszego odczytu.
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Wtittt ii f.LŁ ’
najkorzystniej uzupełnisz

sprzęt narciarski 
u PIECHOCKIEGO 

SOSNOWIEC I DĄBROWA GÓRN. 
Warszawska 6. 1 Sobieskiego 23.

Tel. 63-052 I Tel. 682-34

CKM. dla armii
FUNDUJĄ RZEŹNICY SOSNOWIECCY
Na walnym zebraniu Cechu rzeźnicko-wędlL 

ńarskiego w Sosnowcu, pod przewodnictwem 
p Józefa Majchrowskiego, jako najstarszego 
wiekiem członka cechu — dokonano wyborów 
steranego, i podstarszego, wobec ustąpienia 
pp. Cyplińskięgo i Piaseckiego.

W wyniku wyborów starszym Cechu wy­
brano p. Józefa Majchrowskiego, podstar- 
szym p. Fr. Marka. Do zarządu na miejsce 
wylosowanych weszli PP ’- Jań Piasecki ; Piotr 
Kałwak i zastępcy pp. Mieczysław Konieczny 
i Jan Kołacz.

Budżet preliminowany na 1989 rok po stro­
nie dochodów wynosi zł 3900, w czym z wpi­
sowego i s kładek członkowskich tł 3700. W 
wydatkach — utrzymanie pracowników zł 
2160, lokal cechowy zł 676, pisma, książki 
1 mat. piśmienne zł 100, pozostałe zł 765.

Walne zebranie uchwaliło opodatkować 
c^onków Cechu (po 50 gr. od każdej sstuki 
bitej trzody i bydła) na zakupienie przez Cech 
ciężkiego karabinu maszynowego, który ofia­
rowany będzie armij. Na pomoc zimową dla 
bezrobotnych członkowie Cechu opodatkowali 
Się po 20 gr od sztuki bitej.

„Komendant OPL“
NOWA RUBRYKA

W REJESTRZE MIESZKAŃCÓW
Do ewidencji i rejestru mieszkańców wpro­

wadzona będzie nowa rubryka, mówiąca o 
przynależności do służby OPL.

Na mocy zarządzenia ministra spraw 
wewn. — w rubryce tej czyniona będzie adno­
tacja, stwierdzająca funkcje i przydział danej 
osoby w stażbie obrony przeciwlotniczej.

O każdej zmianie adresu komendanta bądź 
funkcjonariusza OPL, zawiadamiana będzie 
natychmiast właściwa Komenda Obrony Prze­
ciwlotniczej.

Danielłe Darieux
w potężnym dramaeie życiowym

„Powrót o świcie"
Działalność Pań Wincentek

W MILOWICACH

Otrzymaliśmy sprawozdanie z działalności 
Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo w Milowicach za rok 1988. Stowarzy­
szenie liczyło w roku tym członkiń wspiera­
jących: 140, czynnych 16. W roku sprawoz 
dawczym Stowarzyszenie wspierało 45 rodzin 
oraz 1 osobę samotną. W kwietniu urządzone 
święcone dla 60 osób w sali klubu kop. Miló­
wkę. Wydano 60 klg. chleba, 120 jajek i 15 
Idg. kiełbas. W październiku ub. r. w Tygod­
niu Miłosierdzia, urządzono zbiórkę po do­
mach, oraz kwestowano do puszek, na tere­
nie Milowic. Zebrano: gotówką 125 zł 7 gr, 
żywność i garderobę.

Zebraną odz eżą i żywnością obdarowano 
57 osób. Urządzono również Dzień chorych, i 
starców, uczczony mszą św., spowiedzią i Ko­
munią św., oraz przygotowano dla starców 
śniadanie w lokalu Stowarzyszenia. Dorocs 
nym zwyczajem w wigilię Bożego Narodzenia, 
rozdano biednym: 83 strucle, 20 i trzy czwar­
te kg. mjęsa i 83 śledzie.

Ubrano 2 dziewczynki i 4 chłopców do I Ko­
munii św. oraz urządzono w parku miejsco­
wym śniadanie dla dzieci przystępujących do 

Komunii św.
Staraniem pp. Wincentek, ks. proboszcz 12 

chorych zaopatrzył Sakramentami św.
Wydano: 1385 i >/i litra mleka, 24 kwity 

żywnościowe po 3 zł, 8 po 2 zł i 89 po 1.50. 
Stan kasowy w r. 1938: Przychód i rozchód 
1546 zł 65 gr.

X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygodniu 
zanotowano na terenie Sosnowca następujące 
przypadki zachorowań i zgonów na choroby 
zakaźne: błonica 1, krztusiec 3, róża 2, gruźli­
ca 2 (1 zgon), jaglica 1.

Ladis konkurentem Jana Kiepury
Sukces sosnowiczanina w „La Scali"

Władysteiw Latdńs, bnat Jaaa Kiepury 
zaangażowany został jako stały członek 
zespołu mediolańskiej „La Scali “. picy 
czym powierzano mu pierwszorzędne 
role w operach „Cyganem," Adriana" 
„Lecouweur" i „Turarńlot".

’ Debiut Władysława Ladisa w tych 
dniach w teatrze La Scała był prawdz - 
wą rewelacją dla wszystkich tyiah, któ­
rzy pamiętają występy naszego śpiewa­
ka we Włoszech w latach 1982-33.

Białe Tygodnie

„Polski Bławat"
SOSNOWIEC - POGOŃ
ni. Orla 26. Tel. 61-263

To najlepsza okazja nabycia płócien lnianych i bawełnianych. 
Bielizny pościelowe] i stołowe] w wielkim wyborze pa najniższych cenach.

D zacieśnienie wsnółnracy nosmarczei 
polsko-włoskiej

Niebawem rcciwctaną się roamoiwy w 
sprawie zawiarcLa nowej umowy han­
dlowej polsko-wtoskiej. St(wiiend!aić iwflęL 
przy tej sposobności w j pada, że sto­
sunki nasze polityczne ' gospodarcze z 
wielką monaichią apenińską kształtują 
się nadal ipod ar.eikn.esn jak najba-rtiniej 
przjannej współpracy.

W zakresie gospodarczym marny 
■wprawdzie od dłuższet^o czasu bilans 
obrotów hafrdftciwych czynny, jednak 
istniejące nadwyżki kompensowane by­
ły w ostatnich laitach naszymi zamówie- 
niami dla stoczki wtoskreh.

Sądzimy, że i w doiediatańe obrotów 
towarowych sytuacja mogłaby zmienić.

ZŁA PRZEMIANA MATERII 
przyśpiesza starość

kuracją jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wy­
kazało, że w chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, otyłości, ka­
mieniach żółciowych, żółtaczce, autretyz- 
mie mają zastosowanie zioła lecznicze 
„CHOLEKINAZA“ H. NIEMOJEWSKIEGO, 
Broszury bezpłatnie wysyła laboratorium 
Fizjologiczno . chemiczne j,CHOLEKINAZA" 
H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, Nowy 
świat 5 oraz apteki , i składy apteczne. 457

Nowa ważna placówka handlowa
w Sosnowcu

Zanieczyszczona krew wskutek złej prze­
miany materii może powodować szereg roz­
maitych dolegliwości, bóle artretycane, łama­
nie w kościach, bóle głowy, podenerwowanie, 
bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle w Wątro­
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędze­
nie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy 
i wyrzuty na skórze, .skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej prze­
miany materii, niszczą organizm i przyspie­
szają starość. Racjonalną, zgodną z naiturą

Z początkiem roku bieżącego powstała w 
Sosnowcu ważna dla życia gospodarczego pla 
cówka handlowa, a mianowicie: Biuro Rewi- 
zyjno Powiernicze „Fides" wł. Harloe i Tka­
czyk — Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 12 m 6 
telefon 61042.

Doświadczenie kierownictwa nowopowsta­
łej firm}’, spoczywające w rękach p. prof. 
gimn. handl. Harlosa, zapewnia solidne 
i szybkie załatwienie powierzonych firmie 
zleceń. Dział buchaWaryjno - rewiizyjny firmy 
przyjmuje prace związane z księgowością, jak 
założenie j prowadzenie ksiąg, -sporządzanie 
i kontrola bilansów, rewizje, przeprowadza­
nie ugód, nadzoru i ljkwidacyj. Dział organi­
zacyjno - techniczny firmy poleca swe usłu­
gi przy: analizach i rewizji bilansów, rento­
wności, kalkulacji, sprawozdań, badaniu 
sprawności organizacyjnej i gospodarczej 
przedsiębiorstw, ekspertyzach handlowych, 
gospodarczych i buchalteryjnych, obliczeniach 
kosztów handlowych, finansowych, organizacji 
sprzedaży i księgowośi. Podstawą pracy 
działów: pośrednictwo przedstawicielstw firm 
zagranicznych, a w szczególności niemiec­
kich, francuskich, angielskich i amerykań­
skich, sprawozdania i informacje rynkowe, 
opiniowanie spraw handlowych, dogodne źró­
dła zakupów i sprzedaży y? kraju i zagranicą 
jest nie tylko głęboka znajomość i bieżąca 
orientacja w sprawach gospodarczych, ale 
przede wszystkim utrzymywanie stałych sto­
sunków* z instytucjami życia gospodarczego 
w kraju i firmami zagranicznymi. Firma 
uskutecznia: szybko i fachowo załatwianie

Głos jego, zapowiadał się już wówczas 
pięknie, lecz brakło mu jesrzwe wyrów­
nania emisyj, tej sztuk' pełneyo, a jed­
nakowego zaokrąglania wszystkich to- 
'.mów, co sbaneiw! właśnie cechę diarak- 
terystycaną włoskiej szkoły śpiewu. — 
Dziiś, ipo pięcu latach nzetek.ęj pracy 
i „dojrzewainaa" młody artysta zapre­
zentował aię ponownie publ’1 omorói wło­
skiej — tym razem na najiwspaoiaiszej 
scen, e Italii i jako śpiewak najwyższej

sę na korzyść Włoch, gdyby państwo 
to poświęciło więcej uwagi rynkowi 
ipctekaemu. Wpraiwiiiaie nie brak dowo­
dów zairteresoiwainia włoskiego w tym 
kierunku, o czym świadczy zeszłonoeony 
udział oficjalny Włoch w Targach Po- 
znańskich. Wysiłek nad pozyskaniem 
rynku polskiego pow.hiein jednak mieć 
cechy trwałości. To też istnieje uzasa­
dniona naid®ieja, że i w roku bieżącym 
Italia starać się będzie o umocnienie 
nawiązanych kontaktów gospodarczych 
z Polską, która przy koniunkturze in­
westycyjnej przedstawia coraz chlon 
niejszy rynek zbytu.

formalności związanych z importem lub eks­
portem w Izbie Przemysłowo - Handlowej 
i Polskim. Instytucie Rozrachunkowym (PIR) 
Biuro inkasuje dla PP. Kupców i Przemy­
słowców wierzytelności od dłużników, którzy 
dobrowolnie ze swych zobowiązań płatniczych 
nie wywiązują się. Dla wygody klientów 
biuro podejmuje się przepisywania na ma­
szynie, powielania, tłumaczeń, które te prace 
wykonuje szybko j bardzo korzystnie. Firma 
przyjmuje administracje nieruchomości oraz 
załatwianie wszelkich innych spnaw, wchodzą­
cych w zakres usług i prac powierniczych.

Niewątpliwie nowopowstałe przedsiębior­
stwo, tek odpowiadające miejscowym potrze­
bom życia gospodarczego, zasłuży na zaufa 
nie sfer kupieckich i przemysłowych i znaj­
dzie ich szczere poparcie. 420
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NACZYNIA

ALUMINIOWE 
z nlerosgranwającymł się 
uchwytami ,F R IG 1 D A L’ 
poleca: 

METALURGIA

klasy w pełnym słowa tego znaczeniu.
Władysław Ladfe śpiewał psrtię Ru­

dolfa w ciperae Puczilr.tego „Cyganeria". 
Już od pierwszego aktu śpiewak masę 
zaimponował publiczności świetnym o- 
panowaniem roli, scenicznym i wokal­
nym swobodą śpiewu oraz >grą pełną u- 
iiniaru i dystyimkoji. Glos Ladisa irós1, 
był piękny, ekipły, pełen szlachetnych 
mndinlneyj i wyiiaiau, a każda fnąiaa., każ 
dy niemal dźwiięk świadczył, że śpeiwak 
nasz pogłębił już wielkie tajemna.ee bel 
canta..

Po słynnej airid w pierwszym ałkóe 
(^Ta rączka taka zimna") uko>ron:iwa- 
mej pewnym, jak mur, wysokim „C" — 
pnblacar.ość nagrodziła śpiewaka burzą 
oklasków, domagając się na|p:óź|no pow­
tórzenia arii. Z nieminiiejszym ar.tuzja- 
zmem oklaskiwano go (przy podniesio- 
mej kurtynie) w 3 akcie, po wiieikim du­
ecie, odśpiewamy n z sopranistką Mai- 
faldą Favero. W przerwie między 3 i 4 
aktem Ladlisa odwiedzili za kuksam' mi­
nister iwymiany zagranicznej i wolut, 
Guamerl, i sekretarz federalny partii 
faszystowskiej Rito Paircinti, gratulując 
fpolsk:emu artyście tak wspaniałego su­
kcesu.

Przed dziiesdęcdiu laty debiutował] r.a 
tej samej scenie starszy brat Ladisa, 
Jan Kiepura. Artysta wystąpił wówczas 
w roli księcia Calaf a w operze Puccinie­
go „Turandot". Opera ta, jak wiadomo 
jest mfciiej mefcdyjtaa od „Cyganerii", 
nie daje śpiewakowi takiego pola do po­
pisu, nie obfituje w tyle efektownych 
aryj, duetów, recitalów. Dlatego też 
niesłusznym byłoby iporówaiywamiie d<e- 
biuta Lad,:sa z pierwszym występem Ja­
ma Kiepury w La Scala. Stwierdzić tyl­
ko możemy, że niewiarygodne wprost 
postępy wokalne Władysława Ladisa. 
uświęcone sukcesem na scenie La Scali 
usamostiniiają imię tego artysty i dają 
mu już dzisiaj prawo do szlachetnej 
rywalizacji śpiewaczej ze swym sław­
nym bratem.

Uchylają się od świadczeń
NA POMOC ZIMOWĄ

Na terenie Maczek i Kazimierza orał w in­
nych miejscowościach powiatu będzińskiego 
znajduje się wiele osób, które uchylają się od 
składania świadczeń na rzecz pomocy zimo­
wej bezrobotnym.

Są również tacy, którzy niedość, że nie chcą 
płacić, odgrażają się jednocześnie tym którzy 
zwraceją się do nich z upomnieniami.

Nazwiska osób uchylających się od świad- 
<zeń, które ponosi każdy, czuły na los bezro­
botnych, będą podawane przez komitet pom>- 
cy zimowej do publicznej wiadomości.

Wyjaśnienia prawne
Czy dłużnik wekslowy może bronić się 
potrącaniem w postępowaniu nakazo­
wym?

Postępowanie nakazowe z weksli jest postę­
powaniem uproszczonym i przyspieszonym. 
Sąd na wniosek wierzyciela wydaje nakaz 
zapłaty. Dłużnik po otrzymaniu odpisu naka­
zu zapłaty może w ciągu dni 8 zgłosić na pi­
śmie zarzuty. Zarzuty te sąd rozpatruje już 
■v trybie zwykłym na rozprawie z wezwaniem 
stron.

Dłużnik, który miał wobec swego wierzy­
cieli; pretensje wzajemne do potrącania, nie 
mógł, w myśl art. 467 K. Post. Cyw. zgłaszać 
powództwa wzajemnego. W ten sposób obrona 
przez potrącenie była właściwie w postępo­
waniu nakazowym niemożliwa i w tej sytua­
cji dłużnik, mając nawet w ręku oblig podpi­
sany przez wierzyciela, nie mógł w postępo 
waniu nakazowym uzyskać kompensaty pre- 
tensji. Obecnie sytuacja procesowa dłużnika 
została zasadniczo zmieniona przez nowelę z 
1938 r, „o usprawnieniu postępowania sądo­
wego". Otóż w myśl postanowienia nowel; art. 
467 K. Post. Cyw. otrzymał brzmienie nastę­
pujące: „W postępowaniu nakazowym niedo­
puszczalne jest przeciwstawianie roszczenia do 
potrącenia, chyba, że roszczenie jest uzasad­
nione dokumentem". A za tym obecnie dłuż­
nik wekslowy może bronić się potrąceniem w 
postępowaniu nakazowym tylko wtedy, gdy 
posiada dokument Wystawiony przez swego 
wierzyciela. Ten przepis zawiera poważne u- 
dogodnienie dla dłużników i sprzyja ekonom? 
procesowej.

tajemna.ee
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Ważne dla przemysłowców i kupcó w

Impreza mająca na celu
ułatwienie kupiectwu polskiemu nabywanie towarów

Rada Naczefna Zrzesueń Kupiectwa 
Boisk ego oraz Stowarzyszanie Kupców 
Polskich w Warszaswwe ziwróoiły się do 
Związku Polskiego w Sosnoiwcu, aby aa 
jego pośrednictwem owiązać kontakt z 
przemysłowcami i 'wytwórcami Zagłę­
bia Dąbr. w cełu urządizen a w Warsza­
wie

stałego biura sprzedaży artykułów 
z wytwórni i fabryk chrześcijańskich 

w jpołączeń u ze sprzedażą lub wystawą 
prób j wootrów. Łątoatoe z tyimii iiwjja- 
torzy wynajęli 3-piętrowy dom vis a 
cis Dworca Głównego w Warszawie i 
odnajmując poszczególne pokoje wzgł. 
miejsca pod stoiska, w których wyt­
wórcy polscy wystawiać mogą wzory 
i próby swoich artykułów.

Za. ganraoiwanie tej imprezy ma na 
eełu:

1) utatw emiie kupieoitwu potekiemu 
zaopatrywania siwych przedsiębiorstw 
w towary, pochodzące wyłącznie z pol­
skich hurtowni, wytwórni i fabryk.

2) zwiększenie obrotu hurtu i 'wyt­
wórczości polskiej drogą naiwdązania — 
przez nie stałej współpracy z drobnymi 
kupcami, którzy mie umiejąc często zna­
leźć polskich źródeł zakupu, byli dotych 
czas .W_ bardzo wielu wypadkach stały­
mi odbiijrcami towarów żydowskich.

8) utattwiieofe wejścia na rynek nde- 
znaciym szerzej drobnym wytwórnio n 
prowincjonalnym, bądź to wyrabiają­
cym towary produkowane ma szerszą 
skalę dotychczas niemal wyłącnnne 
praez żydów, bądź też ze względów na 
wysoką jakość produkcji mogących łat­
wo znaleźć stałych odbiorców dzięki ną- 
destanu eksponatów na wystawę prób 
i wzorów.

4) zadeimnStrowanie przed spojeczeń 
stweun wystarczającej już różnorodno­
ści rdzennie polskiej produkcji, która w 
zupełności pozwała na pomijanie ipnzy 
zakupach towarów żyddwstóch,

5) umożliwienie zainicjowania na bar 
dao szeroką skafę propagandy hurtu i 
wytwórczości polskiej drogą wspólnej 
akcji reklamowej, z wykorzystaniem 
wszelkich dostępnych środków wynika­
jących z oparcia o możliwości Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Kup eobwe Polskiego i

«!»»!± ZAWIERCIA 

Związku Popierania Bełskiego Stainiu 
Posiadania (Związku Polskiego).

Wszystkich wytwórców polskrh (za­
równo pod wiĄjlędem osobowy,n . kapi­
tałowym), którzy reflektować będą na 
wynajęcie pokoi wzgię-'He mieis-n na

odbiera z łatwością egzotyczne pro­
gramy zamorskich stacyj, odtwarza­
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty.
Demp natrać ja w firmie:

„OPTOFOT”
Sosnowiec, 3-go Maja 11, tel. 61-994

Autoryzowana stacja obsługi na miejscu.

Skazany na więzienie 
usiłował popełnić samobójstwo

Mieszkaniec kolcami Markciwlzm w 
gminie Kramolów powiatu Zawierciań­
skiego 28-lataj Jan świątek został ska­
zany ostatnio przez Sąd okręgowy w 
Sosnowcu na 2 lata więzienia za pobicie.

Wyrok em skazującym świątek bar­
dzo się przejął j postajnowil popełnić sa­
mobójstwo.

Onegdaj po wypiciu większej ilości

fliediilelo pada labiko oo lalisoi 
Syn kasiarza-włamywaczem

Oteegdajszej nocy ujęto w Będzinie 
17-tetadego Zdzisława Gocha z Dąbrowy 
usiłującego dotować włamania do jed­
nej z kci.nórek ipnzy ul. Polnej. Od wła­
mywacza odebrano łom oraz pilniki. — 
O och pomimo młodego wieku nie jest 
nowicjuszem w tym zawodzie. W ub. 
roku, jak o tym donosiliśmy, włamał się 

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC. UL 3-GO MAJA 8.

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

j|||||l|| Publiczny pokaz, jak się pracuje w studio...
t I I I I I I I I Dnia J.go lutego 1939 r. W KAWIARNI „SAVOY‘U“ odbędzie się

PO KAZ PIERWSZY W SOSNOWCU

PODWIECZOREK przy MIKROFONIE 
z udziałem 32 najpopularniejszych ARTYSTÓW - WYKONAWCÓW 
Rozglośnj Katowickiej, 18 o®ób orkiestry pod dyr. JARO SŁAWA LE­
SZCZYŃSKIEGO —--------------------------------- HELENA HRABI . SZAŁ-
KIEWICZOWA mezzosopran, KRYSTYNA LAMLóWNA sopran, NI­
NA VEITHÓWNA I JERZY TATARKIEWICZ wes>ł« duogi i re­

cytacje, CZWÓRKA ŚLĄSKA pod kier. LEOPOLDA JANICKIEGO, 
TRIO AKORDEONISTÓW, KONSTANTY SMARZOCH vibraphon.ata, 
ADAM BRYZEK akompanjator, JANUSZ WOŹNIAKOWSKI k>nfe 
ransjer. — — W przerwie: Chwila Biura Studiów (Warszawa),
Podczas podwieczorku ibecni będę sfotografowani. Początek o godz. 17. 
W własnym interesie P. T. Gości prosimy o zajmowanie zamówionych 

stolików przed godziną 17-tą. 
Konsumcja od osoby ri 3.—

stoska, prośmy o zgu.-się oeobi- 
śce lub telefonilczr-ie do Sekretariatu 
Związku Polskiego w Sosnowcu, Mała­
chowskiego 9, tel. 618-82, godz. urzędo­
wania 9—16 i listownie do Staw. Kufp- 
ców Pcłsk-ch w Warszawie, ZeŚna 50.

I wódki św atak około północy przybył 
ina podwórze swej zagrody i tataj wy- 

1 strzałem z rewolweru usiłował popełnić 
samobójstwo, raniąc Się ciężko w gło­
wę w' okofcy lewego ucha.

Świątka w stanie groźnym praewte. 
izomo do szpitala, Ubezpiecżalni Społecz­
nej w Zawiemaiu.

on do jednego z kin w Będzinie, gdzie 
usiłował skraść aparaturę dźw.ękową.

Młody włamywacz poszedł w ślady 
swego ojca, znanego kasiarza, niejedno­
krotnie już karanego. Obecnie Ciooh, 
ojicee Zdzisława, ujętego onegdaj, sie­
dzi od dłuższego czasu w więzieniu w 
Wadowicach, odbywając karę, na jaką

skazał go Sąd okręgpwy w Sosnowca 
.za włarneine kaslan&kie, dotkianaoe .w 
Będzinie.

Młodego iwfeamywacaą przekazano do 
dyspraycj^ Władz sątowych.

OFIARY
S. Wojciechowska zamiast kwiatów na grób 

ś.p. dr Adama Piwowara składa zł 10.— *» 
Pomoc Zimową dla biednych dzieci.

X NIESZCZĘŚLIY WYPADEK. Na kopalni 
„Dorota" został dotkliwie potłuczony węglem 
robotnik Jan Kowal. Ofiarę wypadku przewie­
ziono do szpitala św Barbary w Dąbrowie.

“-i OLKUSZA
Wściekły koń

W CHECHLE
W Chenhle, gm. BciesJaw, pow. Olku­

skiego, miał miejsce rzadki wypadek 
wś&ekliiziny konia.

Koń Bolesława Kntawta, od kilku 
dlni dostał jakiegoś szału, irzucal się w 
stajni na wszystkich, usiłując gryźć kaź 
idiego kto tylko się zfcfłiżał. Dzięki sine­
mu przywiązaniu łańcuchem, umknięto 
wypadku ugryzienia, za to żłób i drą­
żek zostały prawie pogryzione. — Koń 
padł 3 bm.

Konia tego przed tnzema tygodniami 
mueial ugryźć pies, który zastał zabity 
jako wściekły. Pies ten był własnością 
również Kulawika.
X TAJEMNICZY ZGON. W dn. 8 bm. 
amarł nagle 89-letai Jankiel Bożyko- 
weki, kupiec z Pilicy.

,,ORZEŁ": Trójka hultajska.

Q S'P O R T~|

Polska — Holandia 9:0
HOKEJOWE MISTRZOSTWA ŚWIATA

W ub. piątek rozpoczęły aię jednoczeón e 
w Ba*ylei i Zurychu hokejowe mistrsostws 
świata, wktórych bierze udział 18 sespołów, 
a m. #>. i drużyna polska. W pierwazym dnie 
padło 71 bramek.

Wyniki spokań były następujące: 
Czechosłowacja — Jugosławia 244 (104

?,«. 74)
Kanada — Holandia 8:0 (1:0, 44, 34) 
Niemcy — Finlandia 12:1 (2s0, 7:L 34) 
Szwajcaria — Łotw* 124 (54, 34, 44) 
Ameryka — Italia 54 (34, 14, 14) 
Węgry — Belgia 8:1 (24, 4:1, 34) it 
Polaka — Holandia 94 (3:0, 24, 44) 
W pierwszym spotkaniu rozegranym wczo­

raj w Bazylei hokeiści polscy odnieśli piękne 
zwycięstwo, gromiąc Holandię w stosunku 94 

Dzisiaj hokeiści nasi grają z Kanadą. Bei 
względu na wynik dzisiejszego meczu zespół 
nasz grać będzie w półfinałach ze Szwajcar», 
Węgrami i Anglią.

Rozgrywki półfinałowe rozpoczynają się w 
poniedziałek i potrwają do środy. Finałowe 
rozgrywki trwać będą od czwartku do ni* 
dzieli.

W obronie życia
GAJOWY ZASTRZELIŁ NAPASTNIKA

W lesi-e należącym do majątku Ztoto- 
’asy p. SteiiJia?saia rozegrał się krwa- 
wy dramat. Gajowy tego majątku Ja- 
gielsk, obchodząc las zauważył 2-ch 
mężczyzn ścinających drzewo. — Obaj 
mężczyźni rzucili się na strażedka z sie­
kierami. jag elski w obronie życia wy- 
strzelił dnva razy, zabijając jednego i 
napasbniików i raniąc drugiego. Barny 
.napastik zbiegł. Zabitym okazał s ę nie­
jaki Mizgalek* 1 z Prryrowa. Powiado- 

•<r..ionu policja wszczęła dochodzenie, — 
celem ustałerjia. kto był drugim słodPie 

j jem leónvm.

X ODCZYT DLA INTELIGENCJI. Grono o- 
sób ze sfer inteligencji katolickiej w Zawier­
ciu wysunęło myśl założenia w mieście Kola 
Polskiej Inteligencji Katolickiej. Prace nad 
zrealizowaniem tej inicjatywy są już w toku
i w krótkim czasie można się spodziewać roz­
poczęcia pracy przez Koło. Wstępem do po. 
wstania tej pożytecznej plseówk w Zawierciu 
byt referat, jaki w ub. czwartek, staraniem 
p. dyr. Wesołowskiego ’ mec. Kossakowskie­
go wygłosił w licznym gronie słuchaczy p. 
mgr. Eugeniusz Karmiński z Sosnowca, Pre­
legent w głęboko ujętym referacie omówił ;a- 
gadnienie stosunku wiedzy do religii. Jest to 
już drugi podobny referat dla inteligencji za­
wierciańskiej.

X KRADZIEŻE. Z gabinetu zastępcy kie­
rownika Ubezpieczaini Społecznej w Zawier­
ciu nieznany sprawca wyciągnął z palta dr 
Kucharskiego 850 zł. Policja wszczęła docho­
dzenie, celem ujęciu sprawcy śmiałej kra­
dzieży.

Ohaimowi Minowicsow; w Zawierciu (Gór­
nośląska 28) skradziono matrycę do wyrobu 
kostek granitowych, wartości 500 zł.

Kino „Stella" — „Florian ".

X ŁOBUZERSKA NAPAŚĆ. Niejaki Tadeusz 
Kaczmarzyk napad) na znanego w Zawierciu 
działacza sportowego p. Jana Świtaj* i pors 
ir.ł go dotkliwie nożem. Pobitego w stanie 
groźnym przew.eziono do szpitala. Napastni­
kiem zajęła się policja.

X TEATR MIEJSKI Z SOSNOWCA W ZA­
WIERCIU. Zespół artystów Teatru Miejskie 

w Sosnowcu wystawj w Zawierciu, w sali 
Domu Ludowego TAZ w dniu 8 bm. doborową 
sztukę p.t. „Romans z urzędem skarbowym".
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Tyfus w Zagłębiu Dąbrowskim

Akcja zapobiegawcza władz sanitarnych
Epidemia tyfusu, która w ostatnich 

tygodniach dotknęła województwo kie- 
lecikae nie ominęła rówinćęż, jak wiado­
mo, Zagłębia Dąbr.

Donosiliśmy już o zbiorowym zaeho- 
rowainiu całej rodźimy żydowskiej, za­
mieszkałej w domu żmiigroda przy uL 
Kołłątaja iw Bęirireie, dokąd tyfus za­
wleczony został przez jednego żyda z 
Dziiaioszyic.

Dzięk' -zastosowaniu odpowiednich do 
raźnych środków oraz izolowaniu cho­
rych w szpitalu powiatowym dalszych 
wypadków zachorowań w Będzinie inie 
oamotowano.

W tych dn ach natomiast stwierdzo­
no dwa wypadki zachorowania na ty­
fus w Dąbrowie oraz dwa wypadki w 
Strzemieszycach. Chorych natychmiast 
izoóowano w oddzielnych barakach przy 
szpitalu powiatowym w Będzónie, domy 
zaś u których mieszkali zdezynfekowa­
no, a osoby z najbliższego otocaOtoa 
chorych poddano odkażeniu.

Zwrócno również baczną uwagę >na 
niechlujnych osobników, którzy mogl 
by być razsadfnrkaimi zarazy. Zatrzy­
manych ■niechłujów poddano przymuso­
wej kąpieli, ostrzyżono i ogolono.

W Dąbrowie ostrayćcino około 200 
zaniedbanych dzieci, a ubrania ich zde­
zynfekowano.

W Czeladzi zatrzymam 13 niechluj­
nych osobników, w tym 11 żydów, któ­
rych wykąpano, ogolono i ostrzyżono.

W Sosnowcu, gdzie na szczęście nie 
stwierdzili żadnego wypaiku zachoro- 
iwisirja władze sanitarne starościńskie i 
miejskie zastosowały sizereg środków 
zapobiegawczych, aby nie dopuścić do 
epidemii. Roztoczona .więc ścisły nad­
zór nad zaniedbanymi osobami ma uli­
cach. w tramwajach i autobusach, skle-

Jak się bawiono
na balu milusińskich w Strzemieszycach

Strzemieszyce i pobliskie ckolicc zostały ze­
lektryzowane wiadomością, iż Strzemjeszycki i 
Hufiec Harcerzy w sali Kolejowego Przyspo­
sobienia Wojskowego w Strzemieszycach u- 
rządza „Wielki bal kest jurno wy dla naszych
milusinskich .

Dotychczas zabawy tego rodzaju i to w 
mnejezym zakresie rozwijały się raczej w 
„zagrodach" szkolnych j w ścisłych kółkach 
Oczekiwano więc 29 stycznia, w którym to 
dniu bomba miała pęknąć w postai realizacji 
zabawy, mającej posmak specyficznego rodza­
ju. Większe nasze miasta, doceniając wartość 
Urządzania podobnych imprez, rok rocznie 
dają tym „milusińskim" cały szereg dla nich 
rzeczy nowych, realistyczny pogląd na świat 
z bajkj, emocję, zainteresowanie i td.

Dzień oczekiwany nadszedł — pcdwoje „ssh 
balowej" rozwarły się — sala pięknie udeko- 
r>wana — rzekłbyś, pokój dziecinny w powo­
dzi przeróżnych zabawek — śmiejący sję ol- 
brzym-pajac zapraszał do zabawy. Cały szpa­
ler nadciągający małych i dużych gości zwia­
stował zbliżający się początek zabawy. Widok 
był przepiękny — starsi „pietruszkując" tym 
razem przez cały czas zabawy nie spuszczali 
oczu z tego malowniczego obrazka, jaki przed­
stawił sję z różowych . roześmianych twarzy­
czek. „Milusińscy" pod przewodnictwem p. 
Sokołowskiej, kierowniczki przedszkola, bawi­
li sję doskonale.

Organizatorzy zabawy, zdając sobie spra 
wę, iż sama zabawa dzieci może zamienić się 
w monotonię, pomyśleli równ et o rozrywkach 
wzbudzając zainteresowanie wśród dzieci. To 
też atrakcje, wplecione w- tę zabawę nadzwy­
czaj urozmaiciły całość programu. Jeśli cho­
dzi o „krakowiaka", odtańczonego przez ucz­
niów n klasy szkoły powszechnej w Kazi­
mierzu to wypad! on bardzo pięknie. Kostiu­
my krakowskie uzupełniły to nadzwyczaj ma 
lowndcze widowisko. Słusznie więc „krakowia 
cy" otrzymali niemilknące brawa.

Silna flota wojenna na morzu 
to pokój i bezpieczeństwo 

kraju! 

py z artykułami spożywczymi poidai*fl- 
ne są ścsłej kontroli. W sapdbaiu miej­
skim utworzono spejjafiny oddział izo­
lacyjny, w łaźnu miejskiej anajdluje się 
kamera dezynfekcyjna iitp.

ZAWIADAMIAMY
naszych P. T. Czytelników, że

Administracja „Kurjera Zachodniego*4 w Sosnowcu 
została przeniesiona do nowego lokalu

PRZY UL. PIŁSUDSKIEGO 24 (obok tunelu) 
Telefon 610-73

gdzie załatwia sprawy związane z prenumeratą, ogłoszeniami, kolportażem itp.
ADMINISTRACJA jest czynna w dni powszednie od godz. 9 do 19-ej- 
REDAKCJA „K. Z.“ mieści się w dotychczasowym lokalu przy ul. Pił­
sudskiego 4, telefon 610-64. Wszelki materiał redakcyjny można nadsyłać 
codziennie w godzinach od 9 do 21-ej; w niedziele i święta od godz. 19 do 22.

KURJER ZACHODNI.

Mister X, król pasty do obuwia 
o swojej karierze

— Ozy może nam pan. nr ster X, opo- 
wiedźęć roś o swojej kanierae?

Już od tygodnia wszystkie dziennic 
stołeczne anooisowały przyjazd imastoi 
X-a, n ekoroaiou-aoego króla pasty do o- 
buwia. Najważniejszym powodem takiej 
reklamy był fakt, że mister X pocho­
dził z W ars ret wy, że karierę zrobił w 
Polsce, a jego fantastyczne bogactwa 
przewyższaj jakoby majątki hiindu- 
skrch władców. To też pierwszy dzien­
nikarz, jaki dostał się do apartamentów 
nabaiba, miał już gotowe pytanie na 
ustach:

Niespodzianką było ukazanie się „lajk>ni- 
ka“, znanego z tradycyj na terenie Krakowa. 
„Lajkonik" ten wśród narazić zalęknionej 
dziatwy, triumfował, dając sobie upust swej 
końskiej swawoli. Rcjno było wówczas na sa­
li jak w ulu — entuzjazm był wielki.

Wreszcie zbliża się godzina 19 — zapo­
wiedziane przez organizatorów zakończenie 
zabawy, w czasie którego został wyróżniony 
najpiękniejszy kostjum, który przypadł w u- 
dziale Danusi Lisównie. Marsz i uderzenie 
gongu — to znak zakończenia zabawy. Twa­
rzyczki w dalszym ciągu promieniują, nie zda­
jąc sobie sprawy', że to jednak koniec zabawy.

Kostiumowy bal, który naprawdę przynie­
sie organizatorom zadowolenie był tym tara­
nem, który rczbił przesądy i niewiarę miej­
scowego społeczeństwa, gdyż dał on dowód, 
że tego rodzaju imprezy winny się odbywać 
częściej.

Należy więc prz.yklasnąć organizatorom f.j. 
Strzemieszyckemu Hufców; Harcerzy, iż zdo­
był się na tego rodzaju inicjatywę i życzyć 
aby w dalszym ciągu byli tymi pionierami na 
tym odcinku.

UCZESTNIK

A T\T1T 4 W COCTEIL BAR

Restauracja „ADK1A $DSUdWlBt Et
OD 1 LUTEGO 1939 ROKU 

CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU

NP 1łl| | Wielka atrakcja
Ca IV* • na czele programu

Znakomita orkiestra: „HAPPY BOYS“ — prolongowana

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

Polecamy salę na bankiety ; wesela oraz na różne przyjęcia

W NIEDZIELE I ŚWIĘT,. — DANCINGI OD 5—? Z WYSTĘPAMI.

DANCING-BAR W SALI GÓRNEJ CZYNNY OD 24.

Do szpitali: sprowadzu.TO specjalną 
szczepionkę proecńwtyfusawą dr. Weig­
la. Jak wńćiać wdbklno wszystko, alby 
uchronić ludność od rriebezipiecznej cho­
roby.

— Oczywiście — odparł zagadnięty. 
Jestem sierotą, rodzce odumarij mnie 
w iifio.iK)iwilęctwie. potem, oczywiście, 
ąęrzediawiałem na ulicach gazety, na­
stępnie awansowałem na czyściciela 
butów, a wskutek skromności mej 
pracowitości, po pewnym czasie zało- 
żytem fabrykę pasty do obuwia. — Oto 
moja kariera.

— Przepraszam — dziennikarz był 
zaskoczony. - Mówi pan, że wprost ze 
stanowiska czyścciela butów przeszedł 
pan <na stanowisko właściciela fabryki. 
To dość fantastyczny skok. Czy istotnie 
stało sdę to tak tylko dzięki pańskiej 
pracowitości j skromności?

— Prawie, prawie — uśmiechnął sdę 
mister X. — Coprawda, gdyby nie wiel­
ka .wygrana na Loterii, mógłbym do 
dzisiejszego dniai, skromnie i pracowi­
cie czyścić buty. Ale wy, panowie dzen- 
r.ikarze, a także ipubliczność lubicie 
przecież jakieś niezwykłe sensacyjne h - 
storie, a nie realne przeżycia, wobec 
czego rzadko kiedy wspominam o tym 
„drobnym" Incydencie. Tak jest — do­
dał z etnerg ą — grałem, gram i grać 
będę już do końca życia. Taka jest mo­
ja dewiza, a uważam siebie za człowie­
ka, umiejącego żyć. I tą radą służ? każ­
demu, korjo interesuje sprawa mojej 
„fantastycznej kariery".

Tę karierę zrobić może każdy nabyw­
ca losu do p erwszej klasy czterdziestej 
czwartej Loterii Klasowej. Oiągnięr.ie 
rorpoKizyna się 23 bitego.

REAKCJA GIEŁDY LONDYŃSKIEJ NA 
MOWĘ HITLERA. W dniu 31 stycznia pod 
wpływem optymistycznej oceny mowy kan­
clerza Hitlera na giełdzie londyńskiej zan>> 
towano gwałtowną zwyżkę wszystkich papie­
rów. Nastrój ten utrzymywał się przez cały 
dzień i zamknięcie było bardzo dobre.

Zgon twórcy
SARKOFAGÓW WAWELSKICH

We ś odę w mocy zmarł w Rzymie 
nagle na udar serca znakomity rzeź- 
bąrz polski Antoni Madeyski, urodzo­
ny w roku 1862 na Wołyniu.

Zmarły studiować ipoczątkoiwo ,w suko 
le sztuk pięknych w Krakowię, a nastę­
pnie w Wredr.iiu, w r. 1898 osiadł na 
Staffie w- Rzymie.

Spośród dziel wielkiego rzeźbiarza — 
wymienić nataży w pierwszym rzędnie 
sarkofagi ma Wewełu królowej Jadwigi 
i króla Władysława Warneńczyka. W 
nstaitmich latach Madeysk dokonał re­
stauracji oitamzy w rzymskim kościele 
św. Stanisława.. Na ementanzu rzym­
skim Titnpo Verono anajduje się gro­
bowiec artysty maóarza Aleksandra 
Gierymsk ego, również dłuta Madeyakie 
go. Przed dwoma laty Antoni Madeysk 
wykona! piękne popiersie kaitoterza. Za­
mojskiego, ofiarowane u-diweraytebowi 
(padewśk lemu przez ambasadę R. P. iw 
Rzymie. Inne rzeźby znakomitej arty­
sty zdobią muzea i kolekcje prywatne 
zarówno w Polsce jak i w Italii.

Zmarły pozostawił bogaty zbiór setni- 
ki, który za speerjalin e ce^ną uważano 
kolekcję imdmiratur. Część tych zbiorów 
■została jeszcze za życia artysty zdep®- 
nowama w muzeum poznańskim, więk­
szość jednak znajduje się w Rzymie.

Krwawa bitwa
600 CflŁOPÓW

Do Kozłowa (paw. Tarnopol) przy­
była grupa parobczaków z pobl skiego 
Dmuchawca.

W pewnej chwili wszczęli między so­
bą bójkę, do której niebawem wmiesza­
ło się 2 parobków z Kozłowa.

Na odsiecz grupie dmuchswiesk’ej :— 
przybyło około 100 chłopów z Dmucha­
wca, uzbrojonych w kii je i siekiery. — 
Przybyszów wyparła młodzież kozio w- 
ska ma Obrody pomiędzy Kozłiotwem a 
Dmuchawcem.

Liczba uczestników bójki wzrosła 
tymczsisom do 600 osób. Dopiero inter­
wencja policji położyła kres formalnej 
bitwie, rozpraszając uczestników, któ­
rym odebrano kilka siek er.

Przeciwko 27 chłopom r. Kozłowa I 
Dmucha,wca sporządzono doniesień e do 
prokuratury, a 12 ceób przekazano sądo 
w; za udział w zbiegowisku i opór poli­
cji.

Perły za 2 pensy
Do pewnej artystki w Londynie zgłosiły 

się panie z ktmiłetu pomocy dla becrobot- 
nych z prośbą o dary na loterię fantową, z 
której dochód przeznaczony być miał na fun­
dusz pomocy dL bezrobotnych.

Artystka wyjęła z szufl <dki etui z cenny 
mi perłami wręczyła je paniom. W kilka 
dni później perły wylosowane -zostały na lo- 
terji dobroczynnej za 2 pensy. Artystka, da­
jąc ofiarę sądziła, że odd la jedną z bezwar­
tościowych imitacji pereł, w których często 
występowała na scenie. Zauważywszy omył­
kę Łwiróciła się do komitetu i za jego po­
średnictwem odayskałc drogą ogłoszenia pra 
sowego swe perły, dając wzamian przszna- 
czo.ną na ten cel imitację.

Za auto można kupić
STRZAŁ DO NIEDŹWIEDZIA

Polska ma ugruntowaną w Europie oęn>ę 
raju myśliwych. Choć u nas nie chodzą medf- 
w,edzie po ulicach, jak to nieraz mniemają 
Ai.ghcy czy Francuzi, posiadamy jednak du­
żą ilość zwierzyny łownej i potrafil-jiśmy zor­
ganizować umiejętną propagandę naezycb 
terenów łowieekch na zachodzie Europy,

Niemałe są korzyść; materialne z wrtyt 
myśliwych zagranicznych w naszym kraju. 
Myśliwy z zagriniey wywoz( z Polaki tyłfce 
skóry i rogi, natomiast opłaca <Mekie prze­
jazdy, furmanki, naganiaczy. Nwwet sklepy 
z amunicją mają pewien zysk, gdyż cudzo- 
z.emcom wolno przewieźć tylko 100 ntnk 
naboi.

Wreszcie myśliwy opłaca kosrty odstrza­
łów. Strzel do niedźwiedzśa w lasach pań 
siwowych kosztuje prawic tyle, ile małolitra 
żowe auto: od 3 do 4 tysięcy złotych. Za od­
strzał łosia płaci się do 2 tysięcy zł. jelenia 
karpackiego — półtora tysiąca ri. rysia — 
>00 zł, wilka — od 50 do 150 zł, rogacza — 
od 50 do 120 zł. głuszca — od 40 do 120 zł. 
dzida — od 20 do 120 zł, fr>a — od 25 do
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ZYCIE GOSPODARCZE
Przeceniamy pojemność rynku motocyklowego

Rozpoczęła działalność komisja koordyna- 
tyjna sekcji motocyklowej grupy przemysłu 
motoryzacyjnego, której zadaniem będzie 
szczegółowe rozważanie planu produkcji, 
przedstawionego przez poszczególne fabryki 
oraz ocena istotnej chłonności rynku moto­
cykle wego,

O ile się można już teraz zorientować, te­
goroczna pojemność rynku wewnętrznego nie 
może przekroczyć ilości 6—7000 motocykli 
wszelkich typów. Z tego 3 tysiące przypada

Wyjazd Wiktora Przedpełskiego do Ameryki

li■
i

na maszyny duże, reszta zaś na t. zw. „set­
ki". Tymczasem program krajowej produkcji 
„setek" jest dwukrotnie większy. Sytuację 
pogarsza konieczność importowania na pod­
stawie obowiązujących umów — dużej ilości 
zagranicznych motocykli o litrażu do 100 ccm.

Wyjście z tej trudności znaleźć ma wspo­
mniana komisja, która jednocześnie zajmje 
się sprawą utworzenia ośrodków dostawczych 
przemysłu pomocniczego dla fabryk motocy­
kli, co umożliwi obniżkę cen części.

x ■ SE ««k«cx«ksss==«s=5==s=o»

Prasowej Agencji Gospodarczej komuniku­
ją, że bawi obecnie w Stanach Zjednoczonych 
prezes W-ktor Przedpelsk', którego ta ostat­
nia podróż wzbudziła duże zainteresowani 
zarówno w przemyśle hutniczym, jak i beko­
nowym. W sferach przemysłu hutniczego u- 
trzymują, że ten ostatni wyjazd prezesa 
Przedpełskiego za ocean ma łączność w związ 
ku i akcjami Wspólnoty Interesów. Chodzi 
mianowicie o uplasowanie większości akcji 
Wspólnoty Interesów wśród Polonii Amery­
kańskiej, o co prezes Przedpełski zabiegał je­
szcze podczas swojej pierwszej podróży do 
Ameryki. W innych znów sferach utrzymują,

że sprawa uspołecznienia Wspólnoty Inter* 
sów nie jest jedynym celem wyjazdu prezees 
Pizedpełskjego do Ameryki, gdyż i sprawy 
bekonów wymagają uregulowania system* 
sprzedaży, tym bardziej, że na rynku ame­
rykańskim bekony polskie napotykają m dn* 
że trudności, jeżeli chodzi o ich rbyt, w zwiąg 
ku z silną konkurencją innych europejskie* 
krajów rolniczych.

Należy przy tym dodać, że i wśród ekspoe* 
:erów polskich na rynku amerykańskim obear 
wowane są objawy niezdrowej konkurenci. 
Odnosi się to zwłaszcza do przedstawicielstw 
koncernów bekonowych Drosa ■ Robinson*

Wyzysk chłopów w Sowietach

MARZENIEM KOBIETY JEST 
zachować młodość, piękność, usunąć wyryte już zniszczema jak: zmarszczki,.zwiot­
czenia skóry j inne defekty. Wszystko to osiągnąć można tylko przez racjonalną 
pielęgnację cery.
KOSMETYKA NOWOCZESNA uwzględnia wszystkie te czynnik i jest brndzo 

ponKoną.
KOSMETYKA NOWOCZESNA — to nie powierzchowne upiększenie — to trwałe 

pielęgnowanie ciała. Pnzez zabiegi kosmetyczne odżywiamy skórę, utrwalamy 
młodość, udoskonalamy urodę.

Nieumiejętne stosowanie nawet najwi ęcej reklamowanych i ■ najpiękniej opakowa­
nych środków me tylko nie przynies.e poaw-ey, ale może pogorszyć, jeżsi krem, 
puder, czy inny środek kosmetyczny nie będzie dostosowany do indywidualnej wła­
ściwości cery.

G A B 1 N £,J IlRnDA” Władysławy Wnukowej 
KOSM£lYvZgY „UKUUA So,b.^:3‘—A.J. 15

telefon 622-42
NAJLEPIEJ WYPOSAŻONY 1 STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO- 
WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. —
Zapobiega wszaLkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry lojotokowe, konserwuje, do­
skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa- 
kś, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złuszczanie skóry najniwazym 
sposobem — Elektryzacja, naświetlanie lampami: „Perihel" „Pantahehon" ,Vltalux- 

Trwale przyc emnMnie brwi i rtzęe — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi
Pielęgnacja włosów Mtąillage Porady i wskazówki
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL"

■|===5xcD=scx==cse ■ «4EK«saia»SBscscsss: KCsłstauBm
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WARTOŚĆ KWINTALA ZBOZA ODPOWIAbA

WPOISCE

WZ-S-SR
£

ZAŻYTO U MIENI Cl

KINO Dzifi ostatni dzień!

Prokurator Andrejew

Sosnowiec
Warszawska 18

w-g powieści Lwa Tołstoja pt.

ŻYWY TRUP

DROBNE OGŁOSZENIA

| RóŁna 1
->

POSADĘ 
procent •; zabezpiecze­
nie dam za potyczkę 
10.000 zl na 2 lata. — 
Zgłoszenia: Dąbrowa — 
skrzynka poczt. 126.

74 KG.CliL.MZ I05kg.cnl.mz.

9KGCUL.MZ.
Jedną z najoardziej charakterystycznych 

form wyzyskiwania pracy w Sowietach jest 
polityka cen, płaconych przez państwo rolni­
kom za produkowane zboże. Studiując staty­
styki i publikacje sowieckie można wyrobić 
sobie pogląd, że w porównaniu z cenami zbóż 
w okresie przedwojennym, obecnie rolnik ro­
syjski otrzymuje za swoje produkty o 50—60 
proc, więcej. Istotnie w cyfrach bezwzględ­
nych obecne 6 rb. 20 kop. za kwintal żyta i 
9 rubli za kwintal pszenicy jest ceną wyższą 
od cen uzyskiwąnyęh przed wojną. Oficjalne 
publikacje sowieckie nie wprowadzają jednak 
poprawki, jaką jest wartość rubla przedwo­

l|/fl7O]r U stołowe, gabinety, sypiał 
|WM F.aiii ,F. nie, sztuki pojedyncze, 

gotowe i na zamówienie.

12 KG.CHl.8AZ _
jennego . rubla sawieckego. S.ia nabywcza 
rubla spadła w porównaniu z o-kresem przed­
wojennym 40-krotnie. W ten sposób za kwin­
tal wyprodukowanego żyta, jak to widzimy, 
na rysunku, rolnik sowiecki otrzymuje wszy­
stkiego 9 kg chleba razowego, a za kwintal 
pszenicy — 12 kg chleba razowego.

Sumy za wyprodukowane zboże otrzymują 
kolektyw, płaci szereg podatków j świt dc zeń, 
a resztę dzieli pomiędzy członków w stosun­
ku do przepracowanych dni. Nic też dziw­
nego, że procesowi kolektywizacji w Sowie­
tach towarzyszyły miliony rozstrzelanych i 
zsyłanych na Sybir chłopów.

WYRÓB I GlUWNA SPR7EDA7.

Roboto-
SOLIDNA-, 
OloDUNKI 
DOGODNE.

(^Nowoczesne
Otouibnu 
Tbpczrnm 

? Przeróbki.
F ZAKŁAD tapicerski

PWIYK
Ł, Soshowik NowopogoŃska 1?

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan Sty b liński 
Sosnowiec nl. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 
wykonuje — pieczątki 
szyldy emaliowane itp

LEKARZ-DENTY8TA 
Kliniki w-edeAskiej Dr 
Łucjan Andermaai — 
Laboratorium sztucz­
nych zębów, leczenie 
zębów chwiejnych. Ce­
ny lecznicowe, Katowi­
ce, Andrzeja 23. 137

APTEKA HIKOLASCHA
Numer akt: Km. S8-36.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Olkuszu, Piotr 
Słota, mający kancelarię w Olkuszu, ui. ’-go 
Maja Nr 61 na podstawie art. 676 i 679 p. 
c pedaje do publcznej wiadomości, że dnia 
14 marca 1939 r. o godz. 10 w Sądzie Grodz­
kim w Olkuszu odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużmezki 
Teodory Paul i Sabiny Goebel nieruchomości 
piłożonej w Olkuszu przy placu Marsz. Pił­
sudskiego, składającej się z placu obszaru 45 
prętów wraz ze znajdującymi się na tym pita 
cu: domem jednopiętrowym, oficyna trzech- 
p.ętrową i komórkami — mającej urządzoną 
księgę hipoteczną w Wydziale Hipotecznym w 
Olkuszu, oznacz.ną Nr 260. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł 58000, cens 
zaś wywołania wynosi zł 48500. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w- wysokości zł 5.800. 485

BIURO 
PISANIA PODAŃ 
do władz Administra­
cyjnych oraz przepisy- 
wań maszynowych 

BOLIStm WIL3h

Sosnowiec, Warszaw­
ska 12' (parter). 194

OGŁOSZENIE
Zarząd Spółki Łowiec­
kiej we wsj Strzemię- i 
szyce-Wielkie, gminy i 
Olkusko - Siewierskiej - 
niniejszym podaje do | 
wiadomości, że ma do , 
wydzierżawienia obwód , 
łowiecki we wsi Strze ; 
mieszyce-Wielkie prze- ( 
strzenią 1730 morgów. 
Osoby reflektujące na 
dzierżawę prawa polo­
wania na powyżej wy­
puszczonym terenie na 
przeciąg 6-cru lat, win­
ny podać piśmienne o- 
ferty do Zarządu Spół­
ki Łowieckiej w Strze. 
raieszycach - Wielkich 
na ręce p. T. Lisa, Pt- 
licka 23 do dnia 20 lu­
tego 1939 roku o wy­
sokości zaoferowanej 
tenuty dzierżawnej i 
terminów wpłaty, Strze 
mieszyce, dnia 8 lute­
go 1939 roku. Zarząd 
Spółki Łowieckiej. •

475 | 
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ij SOSNOWIEC, UL. PIŁSUDSKIEGO 75 (ptty ul. Swobodnej) g

POSIADA DUŻY WYBÓR:
J KSIĄŻEK NAUKOWYCH, POWIEŚCIOWYCH i DLA MŁODZIEŻY B 

Ostatnie nowości Czasopisma j|

B. FELCZER 
szp.tala skórno - wene­
rycznego św Łazarza 
w Warszawie Hubert 
Rudziński — przyjmuje 
poniedziałki. środy, 
piątki od godz. 18—20 
Dąbrowa Górn., ul. Ko­
ściuszki 2.

RESTAURATORA 
lub fachowca z tej bran 
ży przyjmę jako wspól­
nika do poważnego 
przedsiębiorstwa. — 
Zgłoszenia Kawiarnia 
„Rex“ w Sosnowcu.

OGŁOSZENIE
Zgodnie z postano wienirani § 51 rozporządżen a Ministra Spraw 

Wewnętrznych z dnia » grudnia 1982 r., wyd-negó w pYrczumiW’! 
z Ministrem Skarbu a sporządzaniu i ustalaniu budżetów związków 
komunalnych (Dz. U. R. P. Nr. li, po?. 71 z 1933 r_), Wydział Po­
wiatowy w Będzinie ogłasza niniejszym, ze preliminarz budżetowy 
Powiatowego Zw.ązku Samirządowego powiatu będzińskiego ns rok 
1939-40 zostaje wyłożony do publicznej wiadomości na przeciąg dni 
7-miu w okresie od dnia 3 lutego do dnia 10 lutego 1939 r. włącznie 
w biurze Wydziału Powiatowego, Będzin, ul. Sączewskiego 17 (pokój 
Nr. 4 parter). k . .

Zainteresowani piatn.cy damn komunalnych mogą we wspomnia­
nym okresie czasu w —■«-«—-u- -—■>------«- -> —
wyjątkiem njedziel i i 
zarzuty • zastrzeżenia

godzinach urzędowych, od godz. 8 do 15-tej, za 
świąt — preliminarz ten przeglądać ora? wnosić 

i w terminie do dnia 13 lutego 1039 roku wlącznje- 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

Starosta Powiatowy: J. BOXA

|K

TELEFON NR. 630-56

: Kolektura Loterii Klasowej :

i Zenon Salski i
; Będzin, Syczewska 13 ■
• Tel. 71-760 ’
S "• Poleca losy do kia- ■
■ sy 1-szej 44 Loterii

na imm==
„HUTNIK"

świeżo opublikowany zeszyt I „Hutnika" 
zawiera następujące artykuły oryginalne: w 
dziale technicznym: P. Bastien — Lepkość, 
napięcie powierzchniowe i lejność w meta.ur- 
gii, wr szczególności w odlewnictwie; F. Ty- 
chowski — O wpływie zmiennych warunków 
obróbki cieplnej na własności mechaniczne 
konstrukcyjnej stali stopowej;

w dziale gospodarczym: Na marginesie no 
wej ustawy kartelowej; R. Pollak — ze sta­
ropolskiej literatury górniczo - hutniczej; 
S. Samicki o saperskich pracach górników. 
Całości zeszytu dopełniają: Przegląd wydaw­
nictw (wielkie piece), Sprawozdania z dzia­
łalności hut żelaznych w listopadzie j grud­
niu 1956 r., Statystyka, Kronika ora?. Nowe 
wydawnictwa.

Kraków, Zwierzyniecka 6. Wydz. 26 — 
którą dostaniesz na- dogodne spłaty już od 
Zl 150. — Zażądaj natychmiast bezpłatnego 

cennika.

Zapisz się na członka
P. M. S.
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ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A,

Podajemy do wiadomości P.T. na­
szych Odbiorców, że przy sklepie 
naszym w Sosnowcu, ulica Piłsud­

skiego 18, uruchomiliśmy

STACJĘ OBSŁUGI 
RADIOODBIORNIKÓW
zaopatrzoną w nowoczesne prgynądy pomiarowe i badawese.

Przyjmujemy do reperacji i przeglą­
du za umiarkowaną opłatą odbior­
niki radiowe fabryk: PHILIPS, 
1KA, ELEKTRIT, TELEFUN- 
KEN, KOSMOS i KORONA.

POLSKA EKIPA JEŹDZIECKA U KANCLERZA HITLERA
Ekipy jeździeckie poszczególnych państw, biorące udział w międzynarodowych 
sach hippicznych w Berlinie o wielką nagrodę partu narodowo - socjalistycznej^zostedy 
przyjęte przez kanclerza Rzeszy Adolfa Hitlera. — Na zdjęciu kanclerz Hitler wita ei« 

z członkami polskiej ekipy jeździeckiej.

DROBNE OGŁOSZENIA
| Kupno |
I 1 sprzedaż I
Vl Mtm- KSH 3**a'

BIAŁY 
TYDZIEŃ

W MAGAZz.iie. 
BLAWATN YM

M. KĘPjNSKI

ul. Kofeąlaja 35 
Już rozpaczą: t.u.ą 
sprzedaż biaiych tu-

MEBLE 
golone . lin zamówię- 
n.a sypialnie, stołowe, 
gabine.y, komb.nowa- 
ne szafy, saloniki, 
kuchn.e poleca Pier­
wszorzędny Zakład Ta

|. Tomczyk, 
b-uumcc, Ul. 1-go 

Maja 14. Tel. 63-105.

TAPCZANY

SKLEP 
spożywczy dobrz,e pro­
sperujący w śródmie­
ściu okazyjnie do sprze 
dania. — Wiadom ość 
„Kurier Zachodni" 

48S

Porcelanę 
szkło, nakrycia nie­
rdzewne i sprzęty ku­
chenne poleca

DU SPRZEDANIA 
dom murowany o 3 <10 
kacjach, nadający s.ę 
Ła sklep, 3 mvrg; zis- 
m„ Ma.cizzów 5j, koio 
Zawiercia. 493

LINOLEUM
c. jaty, cnuui^ą , wycie- 
zaczk., szczotą., pędz­
le, meble koszykowe, 
łóżka połowę i art, go. 
spoda^stw-a domowego

LucjanStybliński 
buc..ui_., > aidja 
30, teL 61700 Ceny ni­
skie. 420!:

cznie otwierane, otoma 
ny nowoczesne, fotele 
kanadyjskie, leniwce. 
Klub.we garnitury, mu 
terace, kozetki, s.atki, 
wszelkie przeróbki, 
wykonanie solidne i 
gwarantowane. Ceny 
n skie, warunki do­
godne Przyjmuje się 
pożyczk. i obligacje 
państwowe. Firma e- 
gzystuje od 1910 roku.

Sosnowiec, Warszaw­
ska 2. **-

DOM
do sprzeuaiua pirzy ul. 
Rysiej w Sosnowcu j 
plac w Ząbkowicach.— 
Wid>mość: Palusiński, 
Sosnowiec — śr duła.

331

SPRZEDAM 
pianino firmy Majew­
ski używane w dobrym 
stan.e. Sosnowiec, ul. 
Naftowa 5, telefon 
612-78. 465

TAPCZANY 
ii.gjenicznb automaty­
cznie otwierane, otoma 
ny nowoczesne, fotele 
klubowe, krzesła, ko­
zetki, materace, . raz 
przeróbki.

MEBLE: 
sypialne, gabinety o- 
raa sztuł;' pojedyncze, 
gotowe i na zamówie­
nia. Ceny konkurencyj­
ne. Dogodne warunki 
spłaty — poleca zakład 
tapieerskj F. Flak, So­
snowiec, Orla 15, tel. 
(>1269. 490

(Nauka g
1 wychowanie 1

Z
NAJNOWSZĄ 

metodą wyuczają kro­
ju, szycia, modelowa­
nia — koncesjonowane 
kursy Nowakówny. — 
Sosnow.ec, Małachow. 
sk ego 5a.

GIMNATTYKI 
RYTMICZNEJ 

kursy dla dzieci w 
szkole ćwiczeń Wawel 

.1 poniedziałki, czwart­
ki, g5d7,na czwarta — 
prowadzi
Nina Cichoniowa

2 POKOJE 
z kuchnią z wygodami 
di wynajęcia. Sosno­
wiec, Reymonta 10.

439

POSZUKUJĘ 
osoby mogącej udzie­
lać francuskiego — za 
n emiecki lub angielski. 
Zgłoszenia pod „Ccn- 
yersation". 4<0

GRONO 
pedagogów przygoto­
wuje do I klasy gim­
nazjów i szkól zawo­
dowych. Zapisy co- 

kancelarii przy G.mna- 
zjum Wieczorowym — 
Czysta 1. 478

KONCESJONOWANE
Kursy Kroju, Szycia, 
Modelowania, Bieliź- 
nUistwa Natalij Sty- 

pułk owskiej Sosno­
wiec, Piłsudskiego 14, 
telefon 62498 przyjmu­
je zapisy. W progra­
mie kroj zasadniczy, 
angielski metodą Wor- 
tha i paryski. Opłata 
ratami. świadectwa 
prawne. 48"

POKÓJ 
duży frontowy z odub 
nym wejściem, śród­
mieście Sośni wca po­
trzebny zaraz, na biu­
ro. Zgłoszenia Adm- 
nistracji pod „Biuro"

MAGISTER
i magistra potrzebni 
do adm. na stałą posa­
dę od połowy lutego. 
Zgłoszenia sldadaó: Ci­
szek, Będzin, Mała­
chowskiego 7, pod li­
terę M. 4ó7

Firma

Piotr Nowak
Będzin, ul. Gzjchowsk.1 
22. Poleca: krzesła, fo 
tele, foteliki, stolik;, 
wieszaki, etażerki, u- 
mywalki itp. 533

DO SPRZEDANIA 
dom nowy, składają­
cy się z pięciu ubika­
cji. Wiadomość: Sos­
nowiec, Dziewicza 15.

PIĘKNEGO 
bernarda z rodowodem 

trzechmiesięcznego 
sprzedam. Sosnowiec, 
Prosta 12 m. 19.

DOM 1 PŁAC 
Dąbrowa, 3-go Maja 
sprzedani. Informacje: 
tel. 71-286. 468

DO SPRZEDANIA 
dobrze prosperujący 
sklep spożywczy — ze 
składem wódek. W a 
domeść Dąbrowa Gór 
nicza, kiesk Góralskie- 

476go.

NAUCZYCIEL 
r* .ynowąny pedagoj, 
mówi francuskim i nie 
mieckim, szybko przy- 
spasaba ze wszystkich 
przedmiotów gimnazja! 
nych. Oferty tub. „Nau 
czytiel" do Kuriera Z.

490

Tańców 
salonowych kursy w 
poniedzałki, czwartki, 
god7.ina ósma prowadź.'

Nina Cichoniowa
Kołłątaja 17.______ 474

ZAPŁACĘ 
za kilka m es ęcy z gó­
ry, za mieszk nie dwa 
pokoje kuchnia, wygo­
dy 1 lub 2 piętro w So­
snowcu. Zgłoszenia Te­
lefon 61-900.

DO YYYNAJĘCIA 
komfort we mieszka­
nia, sklepy. Sosnowiec, 
Pjerackieego 7. Tel. 
61-644.

DAM
300 zl za posadę w 
przemyśle. Zgłoszeni.! 
do Ku. era Zachodnie­
go pod „Maturzysta"

• 447

FORTEPIAN 
„Bettinga." w dobrytn 
stanie sprzedam. So­
snowiec, Miła 6

NIEMIECKIEGO 
francuskiego udziela 
ru.yno.wana nauczyciel- 

i. Mazowiecka 4-b, 
. 6. Pogoń

SZAFY
garderoby, biurka, tre 
ma, bilard kręg.elko­
wy, stół rozsuwany, fi. 
ranki nadające się do 
pierwszorzędnej kawiar 
n. sprzedani okazyjnie 
Sosnowiec, Narutowi­
cza 6, Hadra. 471

KUPIĘ
bilard piramidkowy u- 
żywany. Zgłoszenia do 
Administracji pod — 
„Klub". 484

KINO

Zgubione j 
I* dokumenty

JERZY BARCZYK 
zgubił dowód tożsamo- 
ści wydany przez Dy­
rekcje Warszawską P 
K. P. Nr 54751, 429MIESZKANIA

1, 2, 5, 4, u pokojowe 
do wynajęcia. Sosno­
wiec, Kilińskiego 1-9.

Posady 
J i prace I

SZTYGAR 
uprawniony do samo­
dzielnego kierownictwa 
robotami górniczymi, 
poszukiwany Telefon 
52061. 472

ALFREDA ROGOŃ 
zgubił3 torebkę z do­
wodem Łobistym, wy­
danym przez Magi­
strat nyasta Zawiercia 

494STUDENT 
Uniwersytetu chętnie 
udzieli korepetycji ucz. 
niowi(icy). Specjalność 
łacina, greka, francu­
ski Adres: Administra 
cja K. Z. *6

| Lokale |

DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu sklep 
z. mieszkaniem. Oria 5, 
telefon 61-281. ,

REKLAMA 
JEST 

DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

DO DUŻYCH
7.akładów przemysło­
wych w Sosnowcu po­
szukiwany jest kierow­
nik administracyjny ze 
znajomością ustawo­
dawstwa przemysłowe. • 
go, robotniczegj, ubez­
pieczeniowego j OPLG 
Oferty do administra­
cji niniejszego pisma I 
pod szyfrą KAZ. 465

. Łzy n

się ogona też boję!
macha cgcr

— Tak mamo, ale ja

NASIONA 
ogrodowe i polne pier­
wszorzędnej jakości 

poleca: 
ERNEST JOŚKO 

Katowice*, 
skład itr 10 w nowej 
Hali Targowej. Tel. 
312-60. — Cenniki bez.

POKÓJ 
słoneczny z balkonem 
i używalnością łazien­
ki do wynajęcia. So 
snowiec, Orla 26 m. 12 
tel. 61894._________ 301

o

PLAC 
frontowy — o pow. 
17?0,65 m. kw. oraz 
willa do sprzedania. 
Wiadomość w Admini­
stracji. 449

DOM W DĄBROWIE 
o 8 ubikacjach, sklep, 
w dobrym stanie do 
sprzedania zaraz, W.a 
domość: Dąbrowa, ul. 
Chopina 7. 462

DO WYNAJĘCIA 
garaż solidny muro­
wany z piecem i ka­
nałem reparacyjnymi. 
Wiadomość u g>spo- 
darza Sosnowiec, ulica 
Swobodni Nr 7. 418

POKÓJ 
do wynajęcia od zaraz. 
Wiadomość Sosnowiec, 
Sienkiewicza 17a u do­
zorcy. 479

KINO „EDEN“
Wspaniała wizja przyszłej wojny i przysz­

łych podbojów powietrznych

iwHiuci żywiołu
Rewelacyjny fil™ w kolorach

Fred Mac Murray, Kay Milland 
i L. Campbel.

DZiS Potężny film polski DZIŚ

KŁAMSTWO KRYSTYNY 
w-g znanej powieści St. Kiedriyńskiego „Dzień upragniony” 
Niebywała obsada: E. Barszczewska, M. Znicz, K. J. 
Stępowski, M. Ćwiklińska, J. Śliwiński, B. Sambor­

ski, J. Woszczerowicz i in.
oraz Loda Halama w minerze śpiewno-taneeznym „LAMBETH - WALK*.

Potężny film polski KINO-TEATR 
iiRTnu n

Arcydzieło produkcji polskiej
w-g powieści Ant. Marczyńskiego

Nadprogram kolorowy „PIĘCIOPSIACZKI PLUTONA”

”.mm
i S-ks 

w Sosnowcu 

IM. Kino Mlitt

wiraazający dramat życiowy

w roi. gł.: Stanisława Engelówna, Lidia 
Wysocka, Ina Benita, Cybulski, Sielański.

Dziś początek o godz. 4-ej po południu

SOSNOWIEC — Redaacja: Piłsudskiego nr. 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 24. Teł. 61073
iulczuizi) przyjmuje 

od godz. 11 — 1 i od 6 — 7.

Rekonhów redakcje nie zwraca.

ra Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁj w tek- 
S ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- 
n nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt <0 mm;

w niedzielę i święta 25*/« drożej. Układ tabelaryczny 25*/» drożej. Numery dowodowe płatne. 
* Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.
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I
aŁKtJNŁ DKUBNh OGŁUSZENIA. 

> 10 wyrazów w kaidem Kosztują:
50 drobnych ogL 20 at.

20 drobnych ogt i3.w> zł. 
tu ■irobnycb o»L 7.00 łL 
5 drobnych ogl. 4.00 ai.

Za każdy wyraz aodatkowy dopiaca się po 5

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA, Sobieskiego, róg 5 Maja. lei.68.502, p. J. Góraliki. GKDDZ1EC, Kiosk p Łacińskie,,
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